
KURIER WILEŃSKI
D/SFWIk MEZALFZW

Rok założenia 1840 nr 82 (13375) Sobota, 2 maja 1998 r. cena lLt
Jutro będziemy obchodzić 207 rocznicę  

uchwalenia Konstytucj i  3 Maja

Konstytucja, 
która łączy Polaków

Rozmowa z Eufemią TEICHMANN, 
ambasador Polski w  Wilnie

- W Polsce święto 3 Maja było 
obchodzone, można rzec od zawsze 
- nieoficjalnie, półoficjalnie, a pod 
koniec okresu władzy komunistów 
nawet oficjalnie. Dlaczego jest ono 
tak ważne dla Polaków?

- Oficjalnie świętem zostało ono 
ustanowione w 1918 r. po odzyska­
niu niepodległości przez Polskę. Dla­
czego jednak ta data? Konstytucja 3 
Maja zawsze była dla nas kwintesen­
cją myśli patriotycznej i państwowej. 
I to bez względu na to, czy było to 
święto uroczyście obchodzone, czy 
nie. 1 tak było przez całe pokolenia. 
Tak było i w dwudziestoleciu między­
wojennym, kiedy uznano, że to świę­
to zasługuje na szczególny szacunek. 
Tak jest i dzisiaj w  III Rzeczypospo­

litej.
p  Konstytucja powstawała w ści­
śle określonych okolicznościach. W 
okresie-wielkiej anarchii i chaosu, 
upadku myśli państwowej. Był to 
okres upadku państwa, a jednak zna­
lazła się grupa światłych ludzi, oby­
wateli Rzeczypospolitej Obojga Na­
rodów, gdyż w tamtym okresie jesz­
cze nawet świadomość polska nie

■  była tak wyrazista, 
która próbowała wy- 
dźwignąć państwo z 
upadku, można rzec,

I wbrew rzeczywisto-
■  ści. Chcieli stworzyć 
I państwo, które gwa- 
1 rantowałoby podsta­

wowe prawa obywa­
teli, na zasadzie rów­
ności wobec prawa. 
Konstytucja wpro­
wadzała rządy pra­
wa, umacniała wła­
dzę państwową, ale 
jednocześnie wpro­

wadzała jej odpowiedzialność przed 
Sejmem, znosiła wolną elekcję i libe­
rum veto. Tworzyła silną strukturę 
państwową.

Jest to nasz ogromny wkład w 
rozwój demokracji, myśli państwo­
wej w Europie. Była to pierwsza na 
kontynencie ustawa zasadnicza. 
Mamy z-czego być dumni. "

Do tej Konstytucji odwoływały*- 
się całe pokolenia naszych rodaków, 
bez względu na ich orientacje poli­
tyczne.

Ważne jest też to, że i. dzisiaj 
Konstytucja 3 Maja ma na nas wpływ. 
Główne jej Zasady znalazły odbicie 
w Konstytucji III Rzeczypospolitej.

Mówiąc o Konstytucji należy 
przypomnieć, że została ona przyję­
ta przez Sejm Obojga Narodów i co 

prawda likwidowała samodzielność 
litewską, ale mieszkańcy ziemi litew­
skiej mają w jej tworzeniu wielce kon­
struktywny udział. Tak jak zresztą i 
w późniejszych zrywach powstań­
czych. Rocznica może być okazją do 
porównania jak teraz wyglądają sto­
sunki polsko - litewskie i jaką prze­
szły ewolucję.

- Jest to najważniejsze święto

Program obchodów 
Święta Narodowego - 

Dnia Konstytucji 3 Maja 
organizowanego 

przez Ambasadę RP w Wilnie
9.15 wystąpienie J.E. Eufemii Teichmann-Ambasador RP w radiu 

.Znad Wilii"
12.00 złożenie kwiatów na grobie Matki i Serca Marszałka na Ros­

s ie
13.00 Msza św. w intencji Rzeczypospolitej Polskiej w kościele Św. 

Ducha
16.00 otwarcie wystawy obrazów prof. Andrzeja Strumiłło - artysty 

malarza i rzeźbiarza (galeria .Arka" - organizuje Instytut Polski w 
Wilnie przy wydatnej pomocy Ministerstwa Kultury RL i Ministerstwa 
Kultury i Sztuki RP)
_^18.00 uroczysty koncert zgodnie z programem (wstęp za zapro­

szeniami)
c.a. 19.00 lampka szampana dla zaproszonych gości
Sponsor obchodów Święta Narodowego - Dnia Konstytucji 3 Maja 

KREDYT BANK PBI S A.
Oddział w Warszawie 

(Zam. 296)

dla Polaków, jako narodu rozrzu­
conego po całym świecie. Jest to 
święto, które, jak żadne inne, może 
służyć do umacniania więzi w na­
szym narodzie rozrzuconym po 
całym świecie.

- Mówiąc o Konstytucji należy 
wspomnieć, że już wtedy projekto­
dawcy przewidywali potrzebę takiej 
łączności. W preambule są zawarte 
takie słowa: „pomni walki i pracy 
wszystkich naszych minionych po­
koleń, łączności z wszystkimi Pola­
kami na całym świecie”. Zostały one 
tam umieszczone w imię ochrony ro­
dziny polskiej w nawiązaniu do naj­
dawniejszych tradycji narodu polskie­
go.

Konstytucja była uchwalana w 
okresie wielkich konfliktów z sąsia­
dami i musiała umacniać naszą soli­
darność. Dzisiaj, oczywiście, sąsia­
dów traktujemy niezwykle życzliwie, 
chcemy z nimi współpracować. Pań­
stwo polskie ma być państwem oby­
watelskim, państwem prawa.

- Co ma podtrzymywać tę jed­
ność Polaków na całym świecie?

- Teraz przede wszystkim jest to 
kultura. Należy myśleć, że oto inte­
lektualnie, kulturowo jestem Pola­
kiem, ale mogę być obywatelem do­
wolnego państwa. Jako podmiot tej 
kultury, która jest kulturą serca, 
wspieram tych, którzy ze mną- two- 
rzą tę polską rodzinę. Z jednej strony 
Polska liczy, że zawsze będzie wspie­
rana przez swoje „dzieci”, ale równo­
cześnie czuje się W obowiązku intere­
sować się ich losem. To jest takie na­
turalne. Bądź .obywatelem dowolne­
go państwa, pracuj dla jego dobra, ale 
pozostań w więzi duchowej ze swoją 
narodową rodziną, jaką jest np. Pol­
ska.

(Dokończenie na str. 2)
POLSKIE UMIE LOTNICZE-P0USH AIRLINES

LOT
Dogodne połączenia  

Z Wilna 
przez Warszawę do: 

Athens,
New York, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekin, 

Istambuł,
Teł Aviv. 

m in o , tel.73-90-20.

Jutro  - Dzień M atki

MOJA NAJDROŻSZA
Miłości Matki to 
głębina morza, 
czysta jak kryształ, 
piękna ja k  zorza 

Moja mama nie ukończyła stu­
diów, bo przeszkodziła wojna. Prze­
szła jednak w swoim życiu szkołę mi­
łości, dobroci, szczerości. Nie znałem 
swoich dziadków, ale wiem ż opowia­
dań Mamy, że miała wspaniałych ro­
dziców. Mama jest kobietą bardzo 
wrażliwą, uczuciową, ma „ogromne 
serce”, silną wolę, złote ręęe, jest ser­
deczna, miła, towarzyska.

Nigdy nie załamała się w ciężkich 
godzinach swojego życia. Z dwójką 
dzieci została wdową: 6-letnią córką i 
8 miesięcznym synem. Z pomocą 
boską i dobrych ludzi wychowała nas, 
starając się wpajać to, co dobre i pięk­
ne. Nauczyła czytać książki, kochać 
przyrodę, muzykę, sztukę. Ciężko 
pracowała, żeby tylko nam było do­
brze. Po śmierci Tatusia ciężko za­
chorowała, odmówiły jej nogi. Leka­
rze orzekli, że nie ma lekarstw, które 
mogą pomóc, musi walczyć sama. 
Zwyciężyła w tej walce!

34 lata jest sama, ale wciąż pracu­
je, pomaga ludziom, szczególnie mnie. 
Kiedy zachorowałam i zostałam na 
rencie, też nie poddała się. tylko dzię­
ki Matce Najświętszej, woli Boga i 
mojej Mamy oraz lekarzy z kowień­
skiej kliniki po ciężkich operacjach 
chodzę.

Ł W\

Została więc już z trójką dzieci, 
bo ja również mam dwie córki - (15 
lat i 6 lat), a ta najstarsza, czyli ja 
potrzebuje najwięcej opieki. Nie spa­
ła nocami, czuwała nad 2-letnią wnucz­
ką i nade mną. W tym tak ciężkim 
okresie stała mi się „Aniołem Stró­
żem”. Ma spracowane ręce, ale po­
trafi zrobić wszystkie delikatne rze­
czy. To artystyczna, piękna dusza, 
głęboko wierząca, nauczyła nas też 
wierzyć i nie załamywać się w cięż­
kich chwilach.

Ma ponad 70 lat ciężkiego życia. 
Po 45 latach pracy, w tym też najgor­
szym okresie'powojennym, ma du­
szę młodą, lubi obcować z ludźmi, 
młodzieżą, stwarza wokół siebie miłą 
atmosferę.

Kocha nas bardzo, nie mogłabym 
istnieć bez swojej Mamy.

Chcę powiedzieć wszystkim, któ­
rzy mają Rodziców, nie zapominajcie 
o nich, szanujcie, kochajcie póki są z 
nami, bo potem, kiedy ich stracimy 
gorzko płaczemy, wspominamy o 
swoich błędach, żałujemy, że nie jęo| 
chaliśmy Ich tak jak oni nas.

Z okazji Dnia Matki życzę 
wszystkim Matkom długich lat żyj 
cia, dużo zdrowia i miłości oraz, żeby 
nasza Matuchna z Ostrej Bramy miaJ 
ła Was wszystkich w Swojej Opiece] 

Dziękuję Ci Mamo, że jesteś! ̂  
Wdzięczna córka 

(Imię i nazwisko znane redakcji) I

Fot. A. Brazaitis 
M aciej Józef Kononowicz

N ie napisany wiersz
Matce

Gonię Cię wzrostem swej młodości - 
a Tyś uciekła w wiek dojrzały - 
gdy ja  dojrzałem - szron wymościł 
Twe włosy. Teraz są ju z  białe.

Gdy m i na skroniach płom yk śnieżny  
nieśmiało jeszcze pali włosy 
m ój m ęski wiek dalekobieżny 
za Tobą dźwięczy tak ja k  pościg.

Kiedyś za metą się spotkamy, 
kiedyś się wreszcie nagadamy, 
o matko, matko, 

to pewnie będzie m ój najlepszy 
z nie napisanych nigdy wierszy: 
rozmowa z Tobą. ____________



$  KlIRIER WILEŃSKI 2 maja 1998 r. str. 2

K o n s t y tu c ja ,  k tóra  
ł ą c z y  P o l a k ó w

Przywódca litewski powitał zaaprobowanie 
przez Senat USA rozszerzenia NATO

(Dokończenie ze str. 1)
- Co roku am basada organizuje 

obchody 3 M aja. W  tym roku świę­
to rozpoczynają Dni Polskie w Wil­
nie. Jak  będą wyglądały obchody. 
Czego możemy się spodziewać?

- Jeśli chodzi o święto 3 Maja, to są 
już to tradycyjne obchody: najpierw wy­
wiad w  radiu „Znad Wilii”. O  1-2.00 w 
południe składamy kwiaty na Rossie. O 
13.00 Msza św. w  kościele św. Ducha 
w intencji ojczyzny. O 16.00 otwarcie 
wystawy Andrzeja Strumiłły i o 18.00 
koncert okolicznościowy w Filharmonii.

Jeżeli chodzi o Dni Polskie, to chce­
my, aby była to już impreza tradycyjna, 
organizowana corocznie. 2  dokładnym 
terminarzem można się zapoznać w  In­
stytucie Polskim, który jest odpowie­
dzialny za ich organizację. Nie należy 
spodziewać się jakiejś ofensywy kul­
turalnej, gdyż chcemy, aby Dni te roz­
ciągnęły się na kilka miesięcy letnich. 
Oczywiście w  maju nastąpi najwięk­
sze stężenie imprez.

-A  ja k  elity litewskie reagują na 
zaproszenia na uroczystości związa­
ne z obchodami tego święta?

W zbiorach Biblioteki Jagiellońskiej 
znajduje się dwukartkowe pismo ulot­
ne pt. „Czapka”, wyszperał je  w  1906 
roku Kazimierz Bartoszewicz. Otóż w  
piśmie tym w opisie wiekopomnej kon­
stytucji znajduje się ciekawy szczegół: 
król Stanisław August 3 maja 1791 roku 
pierwszy i ostatni raz w życiu miał pol­
ską czapkę na głowie. „Dla niezmier­
nego otaczających tron nacisku, gdy 
królewskiego kapelusza znaleźć nie 
można było, a uznojony monarcha przez 
długie Zamku kurytarze, do kościoła 
przechodzić musiał, Kazimierz Rzewu­
ski, poseł podolski, wziętą od Augusty­
na Gorzeńskiego, posła poznańskiego,

- Traktująje jak norifoalne święto 
państwowe Polski. Nie mają żadnych 
uprzedzeń. Musimy umieć zachować 
proporcje pomiędzy historią a wspó­
łczesnością. Uważam, że elity litew­
skie umieją tę proporcję zachować. 
Proszę sobie przypomnieć bardziej 
kontrowersyjne sprawy, które były bar­
dzo spokojnie przyjmowane, jak  choć­
by podczas konferencji wileńskiej, 
gdzie prezydenci Polski i Litwy złoży­
li kwiaty na grobach żołnierzy walczą­
cych o Wilcńszczyznę po I w ojn ie , 
światowej. Myślę, że tamta historia 
nie jest dla Litwinów tak bolesna, jak 
ta najnowsza, dwudziestowieczna.

- Czy przypom ina sobie Pani ja ­
kiś ciekawy 3 M aja?

- Pamiętam, że kiedy byłam jesz­
cze w szkole, wyprowadzno nas na 
ulicę i zaczęliśmy radośnie śpiewać 
„Witaj majowa jutrzenko”, a tu rap­
tem zaczął padać śnieg. Mam nadzie­
ję , że nasz 3 Maja będzie słoneczny i 
pogodny.

- Dziękuje za rozmowę.
Rozmawiał Jacek  J.KO M AR
(Tekst nie autoryzowany)

czapkę, podał królowi, przez co sza­
nownego wybawiciela ojczyzny głowę 
od przykrego pod wieczorną porę zim­
na ochronił".

Z  mety dopatrzono się w  tym fak­
cie jakiegoś osobliwego rodzaju prze­
powiedni, czego dowodem - wiersz 
sławnego w owych czasach „grama­
tyka” Kopczyńskiego, który fakt ten 
opisa{ z wielkim entuzjazmem. Wiersz 
w wersji pierwotnej brzmiał po łacinie 
i był wydany p t „Pileus libertatis symbo- 
lum et palladium". W niezwykle krótkim 
czasie przetłumaczył go na polski Michał 
Wyszkowski, i to właśnie on puścił w 
świat dwukartkową broszurkę.

Ministrem 
oświaty i nauki 

został K. Platelis

Dyrektor wydawnictwa „Vaga”, po­
eta i tłumacz Komelijus Platelis został mia­
nowany ministrem oświaty i nauki. W pią­
tek taki dekret podpisał prezydent Valdas 
Adamkus uwzględniając wniosek premiera 
Gediminasa Vagnoriusa, podaje ELTA.

V. Adamkus podpisał dekret po za­
kończeniu spotkania z K. Plateliscm. Spo­
tkanie trwało około 10 minut

Po spotkaniu prezydent dziennika- 
rzom wyraził zadowolenie, że opinie jego 
i ministra-nominanta zgadzają się co do 
ważności Ministerstwa Oświaty i Nauki. 
Jest to jedna z najważniejszych instytucji 
naszego społeczeństwa, gdyż troszczy się 
o przyszłość” - mówił przywódca pań­
stwa.

Jak powiedział K. Platelis, prezydent 
w czasie rozmowy unikał wskazywania, 
co powinien robić minister. „Mówiliśmy 
o rzeczach ogólnych - poglądzie na oświa­
tę, jej ważność. Do celów oświaty należy 
konsolidować całe społeczeństwo, nie tyl­
ko partie pojityczne lub jakiekolwiek or­
ganizacje społeczne” - stwierdził nowy 
minister.

Minister oświaty i nauki mówił, że już 
pracował w dziedzinie oświaty. Przypo­
mniał on, że na początku istnienia niepod­
ległego państwa był wiceministrem ów­
czesnego wspólnego Ministerstwa Kultu­
ry i Oświaty.

Minister zaznaczył, żć będzie konty­
nuował politykę oświatową, jaką prowa­
dził w  Litwie Wschodniej były szef Mini­
sterstwa Oświaty i Nauki Zjgmas Zinke- 
viczius. „Chciałbym kontynuować prace, 
które w tym regionie zapoczątkował nie 
tylko on, ale wszyscy inni poprzedni mi­
nistrowie” - dodał K. Platelis.

***
Premier Gediminas Vagnorius mówił, 

że nie spotkał się ze sprzeciwem chade­
ków, aby tekę ministra oświaty i nauki obj^ 
dyrektor wydawnictwa „Vaga” poeta i tłu­
macz Komelijus Platelis. „Na spotkaniu z 
przywódcami chrześcijańskich demokra­
tów, przedstawicielami ich frakcji sejmo­
wej poinformowałem o takim wyborze. 
Wydaje się, że kandydatura ta jest chade­
kom możliwa do przyjęcia” - w piątek rano 
powiedział G. Vagnorius dziennikarzom po 
spotkaniu z prezydentem Valdasem Adam- 
kusem, któremu oficjalnie przedstawiono 
kandydaturę K. Platelisa, podaje ELTA.

G. Vagnorius nie zaprzeczył, że otrzy­
mał od chrześcijańskich demokratów pro­
pozycję w sprawie przyśpieszenia konsul­
tacji i udokładnienia protokołu porozumie­
nia koalicji rządzącej, przewidującego liczbę 
ministerstw znajdujących się w gestii kon­
serwatystów i chadeków. „Po zmniejsze­
niu w zreorganizowanym rządzie liczby 
ministerstw z 17 do 14, należałoby rów­
nież zmienić ten dokument. Nie sądzę, że 
w tej kwestii są nieporozumienia” - mó­
wił premier, który jednocześnie jest prze­
wodniczącym zarządu konserwatystów.

Prezydent Litwy Valdas Adamkus 
powitał decyzję Senatu Stanów Zjed­
noczonych Ameryki w sprawie ratyfi­
kowania protokołów o przyjęciu Czech, 
Polski i Węgier do NATO. V. Adam­
kus spodziewa się, że decyzja ta przy­
spieszy członkostwo Litwy w Sojuszu, 
podaje ELTA.

„Ta historyczna decyzja potwierdza 
zasady otwartości i solidarności demokra­
cji Sojuszu oraz zobowiązanie USA wo­
bec państw dążących do tego, aby zostać 
pełnoprawnymi członkami wspólnoty 
transatlantyckiej” - głosi list V. Adamku- 
sa do prezydenta USA Bil la Clintona, prze­
słany w piątek do Waszyngtonu.

Prezydent V. Adamkus oświad-

V  Przewodniczący zarządu Związku 
Ojczyzny (Konserwatyści Litewscy) pre­
mier Gediminas Vagnorius zaprzecza 
pogłoskom o zaistniałej w  łonie kierow­
nictwa konsenvatystówKonkurencji w 
dążeniu do uzyskania większyćłfwpły-“ 
wów w partii. „Nie ma walki żadnycfr 
ugrupowań. Sytuacja jest wystarczają­
co stabilna” - oświadczył w  piątek dzien­
nikarzom G. Vagnorius, podaje ELTA.

Premier przyznał, że w  partii kon­
serwatystów toczy się dyskusja, dotyczą­
ca jej działalności, jednakże ta dyskusja 
nie ma charakteru konfrontacyjnego.

Członek opozycyjnej sejmowej frak­
cji LDPP Justinas Karosas nie podejmuje 
się prognozowania, iż w  partii konser­
watystów nastąpi rozłam, jednakże nie 
ma wątpliwości, że „będą się pogłębiały 
tarcia w  jej łonie”. W  piątek na kęnfe- 
rencji prasowej powiedział on, że spadek 
rankingu działalności władzy zmusi do 
„szukania kozłów ofiarnych”, a to pogłę­
bi tarcia, podaje ELTA.

Zdaniem J. Karosasa, w  rządzącej 
part i i konserwatystów dostrzega się pew­
n ą  konfrontację dwóch liderów. Jak 
twierdzi on, za nimi stojąokreślone gru­
py ludzi, które sympatyzują z jednym lub 
drugim liderem.

Zdaniem członka sejmowej frakcji 
LDPP Gediminasa Kirkilasa, w  partii

czył, że spodziewa się, iż włączenie 
trzech krajów Europy Środkowej do 
NATO umocni tę organizację oraz jej 
rolę w jednoczącej się Europie.

„Wyrażajączadowolenie z powo­
du decyzji Senatu w sprawie członko­
stwa Czech, Polski i Węgier w  Soju­
szu, spodziewam się, że ten krok i poli­
tyka „otwartych drzwi” NATO przy­

sp ieszy  członkostwo Litwy w organi­
zacji Paktu Północnoatlantyckiego” - 
pisze przywódca litewski.

W swym liście V. Adamkus bar­
dzo pozytywnie ocenił wkład USA i 
osobiście prezydenta tego kraju B. Clin­
tona do pogłębiania bezpieczeństwa i 
stabilności w  Europie.

G. Vagnorius mówił, że na zjeździe 
ZO (KL), który ma odbyć sięjesienią, nie 
zamierza się likwidować stanowiska prze­
wodniczącego zarządu z pozostawieniem 
tylko stanowiska przywódcy związku. .

Ostatmo w litewskich mass mediacją 
pojawiły się informacje o ewentualnym 
rozłamie w  rządzącej partii konserwaty­
stów  zpowodu rzekomoistni^ą^Sftiic- 
porozumień między przewodniczącym 
zarządu G. Vagnoriusem, lidercmpartii, 
przewodniczącym Sejmu Vytautaśem 
Landsbcrgisem oraz innymi kierowniczy­
mi działaczami tej organizacji politycznej.

Związek Ojczyzny (Konserwatyści Li­
tewscy) istnieje wyraźne rozgraniczenie 
między pragmatykami i dogmatykami. 
Jednakże jeszcze głębsze korzenie tkwią, 
według niego, w  statucie partii konser­
watystów. G. Kirkilas powiedział, że 
LDPP nie rozpadła się, gdyż uratowała 
jąwewnętrzna demokracja partyjna, dys­
kusje, wybory. „W historii naszej partii 
nie było przypadku, abyśmy kiedykolwiek 
wybierali przewodniczącego, zastępcę, 
mając tylko jednego kandydata” - powie­
dział G. Kirkilas.

Obecnie konserwatyści usiłują bole­
śnie rozwiązać, jego zdaniem, problem 
wewnętrznej demokracji partyjnej., Jeśli 
im się uda, to w  partii nie nastąpi rozłamu, 
pójdzie dalej, będzie się reformowała”.

CZAPKA
Znak i puklerz wolności

K torey użył Stanisław  A ugust kro i Polski, gdy dnia pam iętnego 3 
m aja 1791 R. szedł do Kościoła, na śpiewanie H ym nu Te Deum etc. W  
Załuskich Rzpltey Bibliotece, ku wieczney pam iątce i czci wystawiona. 

W i e r s z  z  ł a c i ń s k i e g o  t ł u m a c z o n y .
Radosny sławy odgłos rozniósł w  każdym kraju.
Jakich rzeczy dokazał, dzień Twój’ Trzeci Maju!
Dziś na równości wsparta, wolność się zaczyna:
Rząd stały dźwignął szlachtę, kmiotka, mieszczanina.
Dzieło mądrości króla, skutek posłów zdania,
Owoc pracy senatu, i ludu. żądania,
A ku niezgasłej wiekiem każdego pamięci 
Ten znak, niechaj potomność ogląda i święci.
Często w drobnej pamiątce sławne widać czyny,
I  z małej, wielki skutki, wynikły przyczyny,
Gdy spocony wychodzi z prawodawców grona.
Ta czapka króla głowę kryła, nie korona.
Polaku! Pamiętaj Telia, niech ci przykład poda;
I  by za mocną tarczą stała twa swoboda 
Niech następni królowie, na wolności tronie,
W tej zawsze siedzą czapce, nie w pysznej koronie.
Mocarze! Do was króla Lachów, przykład mówi,
On, co wy wydzieracie, nadaje ludowi,
1 że na jednym tronie król i wolność siedzi.
Z  wzgardzonej niegdy Polski uczcie się, sąsiedzi.
„Niech następni królowie na wolności tronie w  tej zawsze siedzą czapce, nie 

w pysznej koronie”. Pobożnym życzeniom autora tego wiersza stało się zadość.
A lwida A. BA JO R

4 maja na Li* 
twie tradycyjnie ob­
chodzi się dzień 
św. Floriana, patro­
na strażaków. Z tej 
okazji wszystkim 
pracownikom stra­
ży pożarnej składa­
my najserdeczniej­
sze życzenia zdro­
wia, sukcesów za­
wodowych, jak naj­
mniej sytuacji eks­
tremalnych oraz 
spełnienia najskryt­
szych marzeń.

NA ZDJĘCIU: 
Rzeźba św. Flo­
riana w kościele w 
Niemilu (koło Oła- 
wy)

Fot. J. Lewicki

3 Maja, król był w czapce
(  p ie rw s z y  i je d y n y  raz)

JVa k o n f e r e n c i a c h  p r a s o w y c h
G. Vagnorius twierdzi, że w kierownictwie 

nie ma zasadniczych nieporozumień

J. Karosas uważa, że „tarcia” w partii 
konserwatystów będą się pogłębiały

KRONIKA POLICYJNA
J a k  podaje dział Sztabu Inform acji M SW  R L, 30 kw ietnia br. w k ra ju  

zanotow ano 177 przestępstw , w  tym : 1 zabójstw o, 1 obrażenie ciała, 1 
gwałt, 19 chuligańskich ekscesów, 2 rabunk i, 153 kradzieże. Skradziono 
12 samochodów, znaleziono - 5.

Zanotow ano 7 w ypadków  drogowych i 5 pożarów. Znaleziono zwłoki 5 
osób. Zatrzym ano 35 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

ZESPÓŁ „POLSKI TEATR 
W WILNIE” 

ZAPRASZA NA PREMIERĘ, 
k tó ra się odbędzie 10 m aja br. na 

scenie w ileńsk iego  R osy jsk iego  
Teatru Dram atycznego o godz. 17. 
Miłośnicy tego kolektywu tym  ra ­
zem będą mieli okazję do obejrze­
nia dram atu  F. Schillera p t  „ In try ­
ga i miłość*1. W  spektaklu  g ra ją : 
M irosław  S zejbak  (F erd y n an d ), 
Teresa Samsonow (Luiza), J e rzy  
Łajkow ski (P rezyden t), M ieczy­
sław Dwilewicz (W urm ). Realizacja 
- Irena Litwinowlcz, scenografia - 
Yytautas Kalinauskas.

Bilety do nabycia w kasie teatru 
(ul. Basanavicziaus 13) w godz. 14- 
20 o raz w księgarni St. K orczyń­
skiego. Inf.wL

Urodziła i zabiła
30 kw ietnia KP rej. w yłkow y- 

skiego otrzym ał zaw iadom ienie z 
p rokura tu ry  d z ie ln icow ej, że  26 
kw ietnia w  m ieszkaniu przy ul. Ba- 
sanavicziaus w K ybartai D. Besa- 
spariene (ur. 1966 r.) urodziła dziec­
ko, które później zabiła. Podejrzaną 
zatrzymano. Postukuje się  zwłok ęo- 
JV-otod ka,  _____ _____

Życie policjanta - 
zagrożone

30 kwietnia o godz. 21 min. 30 w 
pobliżu kawiarni w  Mościszkach (rej. 
wileński) policjant K. posterunku poli­
cyjnego w Mickunach rejonowego KP 
strzelił sobie w  głowę z broni służbo­
wej „PM”. Funkcjonariusz znajduje się 
w szpjtalu, stan jego zdrowia jest bar­
dzo poważny. Aktualnie prowadzi sjję

dochodzenie, rozpatrywane są  różne 
wersje. O wynikach śledztwa poinfor­
mujemy Czytelników później. 

Wybuch 
1 maja około godz. 1 min. 30 na 

terytorium rynku przy ul. Sinagogos w 
Płunżanach eksplodował podłożony na 
parapecie budynku ZS A „Romzingas” 
ładunek wybuchowy. Budynek został 
uszkodzony, wyleciały szyby sąsiednie­
go domu. Znajdująca się w pomiesz­
czeniu podczas eksplozji stróż B. nie 
ucierpiała.

Bądźmy rozważni!
28 kwietnia br. we wsi Barkiszkiai 

(rej. wileński) zapalił się dom Aleksan­
dry Malewki. Pożar został spowodo­
wany prawdopodobnie nieostrożnym 
postępowaniem z ogniem osób pijących 
tuplkohoh Dom ąięspalił, na miejscu

tragedii znaleziono zwłoki 63-letnięj 
Gcnovaitc Bobrowicz. Drugiego po­
szkodowanego, 45 -letniego Walerija 
M alewkę, który doznał zatrucia, ura­
towali sąsiedzi. Mężczyznę umieszczo­
no w  szpitalu, wciąż jest w ciężkim sta­
nie...

...W tym roku podczas 3.000 po­
żarów śmierć poniosło 85 osób, w tym 
U dzieci, 63 mieszkańców doznało ob­
rażeń. W Wilnie w  tym roku zginęło w 
płomieniach 5 osób, w  rejonie wileń­
skim - 3. Spowodowane przez pożary 
straty materialne, w  tym roku oblicza 
się na ponad 7 min litów. Największe 
straty zanotowano na skutek pożaru, 
który miał miejsce 20 stycznia br. w 
Jurborku. Z powodu nieostrożnego pa* 
lenia papierosów przez nastolatki za­
palił się skład ze słomą.

n- *"  Przygotowała I. L*
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Spotkanie w Polskim  K lubie Dvskusvinvm

O dawnym Wilnie 
i sprawach nurtujących 

społeczność polską
N a zapowiedziane spotkanie z 

konsulem generalnym RP w Wilnie 
prof. Mieczysławem Jackiewiczem 
przybyło nadspodziew anie wielu 
członków i sympatyków Polskiego 
Klubu Dyskusyjnego. Gość, jako uro­
dzony wilnianin, na wstępie w sposób 
niezwykle interesujący opowiedział 
zebranym o starym Wilnie i swoich 
dziecięcych latach tu spędzonych, któ­
re przypadły na okres przedwojenny i 
obu okupacji |  niemieckiej i sowiec­
kiej. Za swoją „rodzoną” ulicę uważa 
Połocką i okolice, szkołę, w  której się 
uczył, była szkoła n r 5, znajdująca się 
ówcześnie na Zarzeczu. Stare Wilno 
zna doskonale, co też było tematem 
dyskusji i w spom nień zebranych, 
wśród których większość stanowią

- rodowici wilnianie.
Zanim jednak młody Mieczysław 

Jackiewicz zdecydował się na wyjazd 
do Polski, spróbował nauczycielskiego. 
chleba w  szkołach Wileńszczyzny} mie­
dzy innymi był nauczycielem w  Brzo- 

' zówskSej: Szkole Podstawowej. Żonę 
poznał w Mickunach,' przeżyli razem 

Jblisko lat 40.
Koleje losu, podobnie jak wielu 

wilnian, rzuciły Mieczysława Jackiewi­
cza do Polski, O lsztyna.n\i zdobył 

^^wykształceniewyższe! poświęcił się 
• pracy naukowej, obronił rozprawę.na 
uzyskanie stopnia drhab ., profesora 
Olsztyńskiej Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej. W  tej uczelni pracował do 
czasu skierowania go do pracy dyplo­
matycznej w  Wilnie.

Ta krótka nota biograficzna kon­
sula generalnego RP przytoczona zo­
stała z  okazji tej relacji po to, byśmy 
mogli sobie uzmysłowić, że sprawami 
obywateli polskich, mieszkających na 
Litwie ja k  też środowisk polskich, opie­
kuje się człowiek, który zna realia na­
szego życia, bo sam wiele tuprzeżył.

Zebranych interesowały kwestie 
związane z podziałem kompetencji mię­
dzy ambasadą a konsulatem RP, inte­

r e s o wano się przebiegiem ostatniego 
spotkania między premierami Polski i 
Litwy. Prezesa FROKS Ryszarda Li- 
twinowicza interesowała opinia konsula 
na temat życia kulturalnego Polaków 
Wilna i Wileńszczyzny, sytuacji w  wy­
dawaniu p rasypo lsk ie j. Sygnata­
riusz Aktu Niepodległości Litwy Zbi­
gniew Balcewicz poruszył problem 

; zwrotu ziemi byłym wilnianom, wśród 
których ponad 90 proc. stanowią ro­
dowici wilnianie - Polacy, a którym ta 
ziemia jest zwracana w  minimalnym 
stopniu i p o  pokonaniu niebywałych 
wprost przeszkód lub w  ogóle nie jest 
zwracana. Były poseł na Sejm Litwy 
Zbigniew Siemienowicz zwrócił uwa-

- gę na powielanie przez niektóre środo­
wiska litewskie twierdzenia o rzekomej 
dyskryminacji Litwinów w Polsce i 
doskonałym życiu Polaków na Litwie.

Po to, żeby prawdzie stało się zadość, 
być może, zdaniem byłego posła, war­
to zaproponować władzom Polski wy­
słanie na placówkę konsulamąjeszcze 
jednego przedstawiciela, który zajmo­
wałby się sprawami życia środowiska 
Polaków np. w rejonie solecznickim, 
gdyż tu najbardziej widoczna jest dys­
kryminacja. „Jeżeli nowo wybudowa­
na szkoła litewska nie wie, na co ma 
wydać pieniądze, czy na basen, czy też 
na inny zbytek, to szkoła polska nie wie, 
za co wyremontować dach, który już 
od kilku lat przecieka” - powiedział 
Zbigniew Siemienowicz.

Powszechnie się mówi, że na 
wysokim szczeblu stosunki między Li­
twą a Polską układają się znakomicie, 
ale na s^zeb lu  niższym wcale tak nie 
jest r  stwierdzono podczas spotkania 
w Klubie Dyskusyjnym. Przybyły na 
spotkanie wraz ze studentami prof. 
Uniwersytetu Wrocławskiego Jacek 
Kolbuszewski powiedział, iż dziwi się, 
że w  Polsce tak mało się wie o życiu 
Polaków na Litwie. Korespondencje z 
Wilna w  prasie polskiej są dość.mier- 
ne, nie Ukazujące całego szeregu pro­
blemów mniejszości polskiej. „Dlacze­
go macie tak małą siłę przebicia, jeśli 
chodzi o informowanie Polski o wa­
szych problemach?” - spytał pan pro­
fesor. Swoistą odpowiedzią niech po­
służy fakt, o którym opowiedział Jerzy 
Choroszewski. Otóż, gdy ukazała się 
w prasie polskiej, konkretnie w „Rzecz­
pospolitej”, korespondencja byłego 
ambasadora Jana Wrdackiego, kore­
spondencja, zdaniem pana Choroszew- 
skiego, paszkwilowa pod adresem Po­
laków wileńskich, wyłuszczył on w  li­
ście do tej samej gazety swój punkt 
widzenia. Niestety, „Rzeczpospolita” 
nie uważała za potrzebne wydrukowa­
nia tego, ograniczyła się do odpisania 
grzecznościowego listu. „Uważam, że 
dla Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Polski nasze sprawy mniejszości pol­
skiej są czymś w  rodzaju piątego koła 
u  wozu” -  powiedział ten jeden z naj­
aktywniejszych członków PKD. - „Bo, 
zdaniem niektórych, jej problemy prze­
szkadzają w  robieniu wielkiej polityki”. 
Dostało się szczególnie „Gazecie Wy- 

"borczej”, która, jak mówiono, od lat lu­
buje sięWprzyklejaniu Polakom wileń­
skim etykietki „czerwonych”.

Przy pkazji zebrani zechcieli usły­
szeć o sprawach związanych z  wyda­
waniem „Kuriera Wileńskiego”. Autor­
ka niniejszej relacji, z  powpdu tego, że 
na spotkaniu nie byli obecni kierowni­
cy spółki, wypowiedziała tylko własny 
punkt widzenia na temat, mam nadzie­
ję  . przejściowych trudności gazety.

Zebrani podziękowali konsulowi 
generalnemu Mieczysławowi Jackiewi­
czowi za przybycie ha spotkanie, mimo 
wyjątkowo dużego nawału pracy.

Krystyna ADAMOW ICZ

Auksinis” - nowe piwo z Uciany- 99-
~ Przedwczoraj odbyła się prezen­

tacja nowego produktu ZSA „Utenos 
alus” - światłego piwa „Auksinis” 
(„Złote”)- Jest to pierwszy napój, któ­
ry tu wyprodukowano po utworze­
niu tej spółki poprzez połączenie po­
krewnych przedsiębiorstw „Utenos 
gerimai” (Litwa), „Baltic Beveragos” 
(Szwecja) i „Hansa Investm ents” 

•.(Estonia). „Auksinis” okazało się „ist­
nym prezentem” dla smakoszy piwa 
i z powodzeniem może konkurować 
z  produkcją słynnych browarów 
czeskich czy polskich. Jest ono pro­
dukowane z  najlepszego gatunku 
chmielu, słoiju-i czystej wody. Jest 
ono takie, jakie, ma być prawdziwe 
piwo.

» 1 fPoczątkowó będzie ono sprzeda­

wane w standardowych butelkach, 
które upiększa nowa etykietka z fir­
mowym znakiem, charakterystycznym 
dla uciańskich piw „nowej generacji”. 
Tworząc etykietkę wykorzystano mo­
tywy herbu miasta Uciany. Od dru­
giej połowy maja zamierza się też 
sprzedawać to piwo w barach „na 
kufle” . Prócz tego zamierza się je  
sprzedawać w  specjalnym, gustow­
nym opakowaniu po dwie butelki. Ale 
na życzenie klienta, można też naby­
wać po jednej butelce. Innych gatun­
ków nowego uciańskiego piwa, praw­
dopodobnie, będziemy mogli spróbo­
wać dopiero w  przyszłym roku, po 
zakończeniu rekonstrukcji przedsię­
biorstwa.

» P ” i 1 D anuta WOJTUSIAK

K oszyków ka

Porażka z Brazylią
Sposobi ąca się do mistrzostw świa­

ta reprezentacja Litwy w Fottalezie 
rozegrała pierwsze spotkanie towarzy­
skie z mistrzem świata Brazylią. Wy- 
grałymistrzynie świata96:67 (50:30). 
Najwięcej punktów dla naszego zespo­
łu uzyskały K. Kalesinskaite 16, L. 
Beruksztiene 13, J. Vilutyte 12, A. 
Abromaite 10.

Reprezentacja Litwy z Brązy 1 ijka- 
mi rozegra jeszcze trzy spotkania.

Zadecyduje 
trzecie spotkanie

Wczoraj w  Wilnie w  drugim spo­
tkaniu finałowym o trzecie miejsce 
mistrzostw Ligi Koszykówki Litwy 
grały stołeczne zespoły Statyba-Lie- 
tuvos Rytas i Sakaląi. Tym razem 
wygrali koszykarze drużyny Statyba- 
Lietuvos Rytas 89:85 (42:35). Tak 
więc dla wyłonienia brązowego me­
dalisty mistrzostw w niedzielę odbę­
dzie się trzecie, decydujące spotka­
nie tych drużyn.

O Puchar Polski
W Lublini&rozegrano turniej fina­

łowy o Puchar Polski koszykarzy. W 
decydującym spotkaniu wczoraj grały 
zespoły PEKAES Pruszków i Ericsson 
Bobry Bytom. Wygrali pruszkowianie 
80:71 (42:40).

W meczach półfinałowych prusz­
kowianie pokonali Zepter Śląsk Wro­
cław 78:63, a bytomianie wygrali z AZS 
Elana Toruń 79:70.

Zwycięzca Pucharu Polski we­
źmie udział w  rozgrywkach Pucharu 
Europy.

O poszczególne miejsca
Siódme miejsce w mistrzostwach 

Polski zapewnili sobie koszykarze An- 
wilu/Nobiles Włocławek, którzy po 
dwóch spotkaniach pokonali Zagłębię 
Maczki Bór Sosnowiec (pierwszy 
mecz 83:73, drugi 64:72). |

9 miejsce zapewnił sobie Trefl So­
pot, który po dogrywce pokonał w 
Szczecinie koszykarzy PKK Warta 
93:77 (33:30,70:68). Konieczność ro­
zegrania dogrywki zaszła stąd, ponie­
w aż w pierwszym meczu wygrali 
szczecinianie 74:72.

11 miejsce okupowali koszykarze 
Polonii Parte Przemyśl, którzy po re­
misie w  pierwszym meczu z Unią Tar­
nów 104:104, w drugim na wyjeździe 
wygrali 73:70(34:41).

M. PIASECKI
Piłka ręczna
Eliminacje na finiszu

W środę rozegrano przedostatnią 
serię spotkań eliminacyjnych do mi­
strzostw Europy w  piłce ręcznej ko­

biet, których turniej finałowy odbędzie 
się w grudniu 1998 roku w Holandii.

Z grupy 3 do finału wyszły Nor­
weżki, które na wyjeździe pokonały 
Francję 20:15. Mają one 8 pkt i mecz 
rewanżowy z Francuzkami (6 pkt). 4 
punkty zgromadziły Hiszpanki, którym 
pozostały dwa mecze z handbolistka- 
mi Litwy (0 pkt).

W grupie 1 prowadzą Austria i 
Rosja, na koncie których po 6 pkt i mają 
do rozegrania dwa mecze między sobą. 
Jugosławia po wygraniu ze Słowenią 
34:23, ma 6 pkt i spotkanie rewanżo­
we ze Słowenkami.

W grupie 5 Ukraina pokonała 
Szwecję 27:16, a Macedonia Chorwa­
cję 28:22. Tu zadecydują spotkania re­
wanżowe, ponieważ wszystkie zespo­
ły jeszcze mają szanse na finał. Mace­
donia i Ukraina mają po 6 pkt, Szwe­
cja i Chorwacja po 4 pkt

Z grupy 4 do finałów weszły Polki, 
które obok Węgierek (grupa 2) na ra­
zie nie zanotowały straty punktu.

Losowanie finałów mistrzostw 
Europy odbędzie się w najbliższy wto­
rek w Amsterdamie. I nf. wl.
Podnoszenie ciężarów

Dwa złote medale 
Węgierek

W Riesie trwają nadal mistrzostwa 
Europy w podnoszeniu, ciężarów. W 
wadze 69 kg bezkonkurencyjną oka­
zała się Węgierka Erzsebct Markus - 
215 kg (95+120). Medal srebrny przy­
padł Rosjance Swietłanie Chabirowej
- 207,5 kg (90+117,5). Brązowy medal 
zdobyła Pólka Beata Prei, która rywa­
lizację z Rosjanką przegrała tylko wagą 
ciała. Jej wyniki 90 kg wrwaniu, 117,5 
kg w podrzucie oraz 207,5 kg w dwu­
boju są rekordami Polski.

W wadze 75 kg zwyciężyła Wę­
gierka Maria Takacs - 225 kg 
(97,5+127,5). Druga była jej rodaczka 
Ilona Danko - 222,5 kg (100+122,5), a 
trzecia Hiszpanka Monica Carrio - 215 
kg (100+L15).

Bułgar Płamien Żelazkow zdobył 
złoty medal w dwuboju w wadze 69 kg
- 330 kg (152,5+177,5). Wyprzedził on 
Turka Erguena Batmaza - 322,5 kg 
(145+177,5) oraz Białorusina Siergieja £ 
Ławrenowa - 317,5 kg (150+167,5). 
Sumę 317,5 kg uzyskali również Turek 
Fedail Gueler i Rosjanin Andriej Ma- 
twiejew. Polak Wojciech Natusewicz 
zajął 15 miejsce-295 kg (125+170).

Wczoraj w wadze ponad 15 kg 
zwyciężyła Niemka Moniąue Rieste- 
rer przed Węgierką Eriką Takacs. 
Medal brązowy zdobyła Polka Agata 
Wróbel. Wszystkie zawodniczki uzy­
skały po 225 kg. Polka triumfowała w 
rwaniu -105 |cg. Inf. wł.
Tenis stołowy
Faworyci przegrywają

Na mistrzostwach Europy w teni­
sie stołowym w Eindhoven na dobre 
rozgorzałarywalizacja w pięciu turnie­
jach indywidualnych. Już w drugiej run­

dzie doszło do olbrzymich sensacji. W 
singlu mężczyzn przegrali - aktualny 
mistrz świata i Europy Jart-Ove Wald- 
ner (Szwecja) oraz mistrz Europy 
sprzed czterech lat Jean-Michel Saive 
(Belgia). Waldner przegrał piątego de­
cydującego seta z niemieckim juniorem 
Tómo Bollem, prowadząc 20:14. Sai ve 
w spotkaniu z Aleksiejem Smimowem 
(Rosja) był zdecydowanie słabszy od 
rywala i przegrał zasłużenie.

Z Polaków w 2 rundzie singla wy­
grał Tomasz KrzeszeWski, pokonując 
Niemca Petera Franza 3:2, oraz Lu­
cjan Błaszczyk, który gładko pokonał 
Belga Frederika Sonneta 3:0. Przegrali 
Michał Dziubański z Austriakiem K o 
stadinem Lengerowem 2:3, mimo że 
prowadził 2:0, Marcin Kusiński ze Sło­
wakiem Milanem Grmanem 0:3 oraz 
Piotr Skierski z Belgiem Andreasem 
Podpinką 1:3.

Atut Polaków na tych mistrzo­
stwach, para deblowa Błaszczyk 
Krzeszewski został pobity w trzeciej 
rundzie przez duński duet Martin Mon 
rad i Allan Bentsen 2:1.

W drugiej rundzie odpadły polskie 
singlistki. Joanna Narkiewicz ustąpiła 
naturalizowanej w Niemczech Jie 
Schoepp 0:3, a Wanda Lityńska-Sydo- 
renko Niemce Elke Schall 1:3.

Wczoraj T. Krzeszewski w meczu 
trzeciej rundy przegrał z J;-P,Gatienem 
(Francja) 0:3, a Ł. Błaszczyk ustąpił 
Białorusinowi Władimirowi Samsono- 
wowi 0:3, ,  ■ Inf. wł.
P iłka  n ożna

Już w półfinale
Piłkarska reprezentacjaPolski do 

lat 18.w 1/4 finału turnieju w  słowac­
kiej miejscowości Pieszczany pokona­
ła Włochy 1:0. W półfinale młodzi pol-l 
scy piłkarze zagrają ze Słowacją, któ­
ra wygrała z Finlandią 3:0. Drugą parę 
półfinałową tworzą Szwecja (po w y j 
granej z Czechami 2:1) i Węgry (poi 
zwycięstwie nad zespołem US A 1:0)|

Johansson nadal 
prezydentem UEFA

Szwed Lennart Johansson został] 
ponownie wybrany prezydentem E ul 
ropejskiej Federacji Piłki Nożnej! 
(UEFA). Podczas odbywającego się ■  
Dublinie kongresu UEFA, Johanssona] 
który był jedynym kandydatem na Q  
stanowisko, poparli przedstawiciele 
wszystkich 51 państw zrzeszonych ■  
tej organizacji.

68-letni szwedzki działacz piłkar-j 
ski stoi na czele UEFA od 1990 rokuj 
W czerwcu zamierza ubiegać sięo pre-L 
zydenturę Światowej Federacji Piłki 
Nożnej (FIFA). (PAP)|
Hokej na lodzie

Mistrzostwa wystartowały!
Wczoraj w. Szwajcarii rozpoczęły] 

się mistrzostwa świata w hokeju na ło i 
I  dzie grupy A. Oto wyniki pierwszych! 

spotkań: Czechy - Japonia 8:2 (2:0,3:01 
3:2), Kanada - Austria 5:1 (2:0,0:0,3:1 )|

ssim m a Przed startem 51 Wyścigu Pokoju
8 maja w  Poznaniu rozpocznie się 

51 edycja Wyścigu Pokoju, jednej z naj­
słynniejszych imprez kolarstwa amator­
skiego, która - po kilku latach kryzyśu - 
stopniowo buduje swąpozycjęjuż w ka­
lendarzu zawodowców.

W tym roku - po raz pierwszy od 
czasu, gdy wyścig został otwarty dla pro­
fesjonalistów, na starcie stanie prawdzi­
wa wielka gwiazda zawodowego pele­
tonu - Duńczyk Bjame Ri is z niemieckiej 
grupy Telekom, zwycięzca Tour de Fran­
ce z 1996 roku. Potwierdził to oficjalnie 
na konferencji prasowej w  stołecznym 
hotelu „Marriott” dyrektor wyścigu Pa- 
vel Doleżel. W biało-różbwych barwach 
Telekomu pojedzie także Niemiec Stef- 
fen Wesemann, który wygrał dwie ostat­
nie edycje Wyścigu Pokoju. Z Poznania 
Wystartuje w sumie 120 kolarzy z dwu­
dziestu ekip, zawodowych i reprezenta­
cji amatorskich.

Oprócz Telekomu, awizowana jest 
jeszcze jedna grupa zawodowa z ekstra­
klasy (czyli Dywizji 1) - będzie to hisz­
pańska ONCE lub holenderska TYM. 
Ponadto z formacji zawodowych pojadą 
riiżej notowane - włoska Cantina Tollo, 
amerykański Saturn, niemiecki A gro

Adler, rosyjska Lada Samara oraz oczy­
wiście Mróz z Borka Wielkopolskiego.

Piotr Kosmala, dyrektor sportowy 
Mroza, zgłosił najsilniejszy skład: Uwe 
Ampler (Niemcy), Tomasz Brożyna, Ja­
cek Mickiewicz, Dainis Ozols (Łotwa), 
Raimondas Rumszas (Litwa) i Piotr Wa- 
decki. Wiadomo, że wśród reprezentacji 
narodowych pojadądwie polskie, ale skła­
dów tych drużyn jeszcze nic podano.

Trasa tego dziesięcioetapowego wy­
ścigu liczy 1597 km i będzie prowadzić z 
Polski przez Czechy do Niemiec. Impre­
za, nad którą patronat prasowy objęło 
krakowskie „Tempo”, zakończy się 16 
maja w Erfurcie. Zwycięzcę dekorować 
będzie Holender Hein Verbruggen, szef 
Międzynarodowej Unii Kolarskiej (UCI).

Pula nagród w  wyścigu wynosi 135 
tys. marek niemieckich. Zwycięzcy eta­
pów w Polsce otrzymają po 1700 ma­
rek, „królewskiego” górskiego w cze­
skich Karkonoszach - 2000 marek. 
Triumfator wyścigu odbierze czek na 10 
tys. marek.

Wyścig Pokoju, któiy w  tym roku 
obchodzi jubileusz 50-leda, był przezwiele 
lat sztandarową imprezą sportową kra­
jów bloku socjalistycznego - Czechosło-. A

wacji, NRD i Polski. Po pizemianach 
ustrojowych w krajach Europy Środko­
wej impreza przeżywała kryzys, w cza­
sach najtrudniejszych prowadziła ty Iko po 
drogach Czech. Obecnie następuje re­
nesans imprezy, która dwa lata temu 
wróciła również do Polski.-

Trasa 51 Wyścigu Pokoju:
1 etap: 8 maja, Poznań - Poznań (130

km)
2 etap: 9 maja, Szamotuły- Gorzów 

Wielkopolski (150 km)
3 etap: 10 maja, Torzym - Polkowi­

ce (170 km)
4 etap: 11 maja, Legnica - Jested/ 

Czechy (228 km)
5 etap: 12 maja, Liberec - Usti nad 

Łabą(186km)
6 etap: 13 maja, Teplice - Karlovy 

Vary(173km). .
7 etap: 14 maja, Cheb - Zwickau/ 

Niemcy (232 km)
8 etap: 15 maja, Zwickau - Halle 

(183 km)
9 etap: 16 maja, Freybuig - Erfurt 

(111 km)
10 etap: 16 maja, Weimar - Erfurt 

(34 km) -jazda indywidualna na czas„ flP£P)
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50 lat Izraela

PAŃSTWO Z MARZEŃ
K iedy 14 m a ja  1948 r. przedstaw iciele społeczności żydow skiej w  Palestynie i m iędzynarodow ego ruchu  

sy jonistycznego podp isy w ali „ D ek la rac ję  o  u s tanow ien iu  p ań s tw a  Iz rae l” , d u ż a  część  op in ii św iatow ej 
odm aw iała im  m ian a  realistów . P ow staw ało  państw o  pustynne , o su rrealistycznych  ko n tu ra ch  (długości 
500 km , szerokości -  w  najw ęższym  m iejscu  -  zaledw ie 15 km ), otoczone ze w szystkich stro n  w rogam i i nie 
m ające  bliskich sojuszników , bez  bogactw  n a tu ra ln y ch  i rezerw  w ody p itne j, zam ieszkiw ane przez  obyw a­
teli, k tó rzy  n ie  potrafili się naw et porozum ieć m iędzy sobą. A je d n ak  zdołało obronić niepodległość, zrekon­
struow ać w spólny język  i stw orzyć n a  sw ym  te ry to rium  kw itnący ogród o raz  je d n ą  z  najbardzie j zaaw anso­
w anych technologicznie g o sp o d arek  n a  świecie. „M yślę, źe Iz rae l je s t na jb ard z ie j sp ek taku larnym  doko­
naniem  X X  w ieku”  -  stw ierdził n iedaw no w  w yw iadzie d la  „N ew sw eeka”  p rem ier B enjam in N etanjahu.

liiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

ŹRÓDŁA WISŁY
W  p r o c e s i e  t w o r z e n i a  s i j  i z r a e l s k i e j  p a ń s tw o w o ś c i  

o g ro m n ą  ro lę  o d e g r a l i  p o lsc y  Ż y d z i. Z  P o ls k i p o c h o d z iła  po ­
n a d  p o ło w a  d e p u to w a n y c h  d o  p ie rw s z e g o  K n e s e tu , a  je sz cze  
w  la t a c h  6 0 . z e  z n a c z n ą  c z ę ś c ią  p o s łó w  iz r a e ls k ie g o  p a r l a ­
m e n tu  m o ż n a  b y ło  s ię  s w o b o d n ie  p o ro z u m ie ć  p o  p o lsk u .

Zamysł odtworzenia suwerennego 
państwa żydowskiego po trwającej dwa 
i pół tysiąca lat przerwie sięga poprzed­
niego stulecia. W 1839 r. żydowski fi­
lantrop sir Moses Montefiore pierw­
szy sformułował ideę żydowskiej pań­
stwowości i zdołał pozyskać dla niej 
wpływowych europejskich chrześcijan, 
którzy dostrzegli w niej panaceum na 
„problem żydowski” w  swych krajach. 
Powrót do Ziemi Obiecanej - formuła 
życzeń składanych sobie co roku przez 
Żydów -zaczął przybierać realne wy­
miary. Od połowy ubiegłego stulecia do 
Palestyny przybywały liczne grupy 
imigrantów, głównie z  Rosji, uchodzą­
cych'przed pogromami, a osadnictwo 
żydowskie przekroczyło mury starej 
Jerozolimy.

~ Za twórcę syjonizmu,, czyli idei 
wskrzeszenia państwa Żydów na ich 
biblijnym terytorium, uznawany jest 
jednak austriacki dziennikarz Teodor 
Herzl, który w 1897 r. założyłw Bazy- 

Je^w iatow ą Organizację Syjonistycz­
ną. Utworzony przez nią fundusz zajął 
się nabywaniem ziemi w Palestynie. Na 
wykupionych terenach powstawały 
gospodarstwa i osiedla dlakolejnych fal 
Uchodźców. W dwudziestoleciu mię­
dzywojennym populacja żydowskaw 
Palestynie wzrosła pięciokrotnie, w 
znacznej mierze dzięki emigrantom z 
Polski, którzy przez wiele lat stanowili 
elitę polityczną Izraela.

Choć pierwszym aktem prawa mię­
dzynarodowego sankcjonującym ży­
dowskie aspiracje do utworzenia pań­
stwa w  Palestynie była w  1917 r. dekla-. 
racja lorda Balfoura, angielskiego mini­
stra spraw zagranicznych, stanowisko 
Wielkiej Brytanii wobec „sprawy izra­
elskiej”  nigdy nie było jednoznaczne. 
Podobnie zresztą jak wobec „sprawy 
polskiej”. Na początku stulecia Brytyj­
czycy proponowali utworzenie pań­
stwa żydowskiego w Ugandzie, a po­
tem kolejno na Cyprze^w Argentynie i 
Kongu. Jeszczew Jałcielondyńscy ry­
sownicy nowej mapy Europy sugero­
wali, źe mogłoby ono powstać na Dol­
nym Śląsku, ze stolicą w Rychbachu 
(dzisiejszym Dzierżoniowie), gdzie fak­
tycznie tuż po wojnie skupiło się osad­
nictwo ocalałychzHolocaustu polskich 
Żydów. Cały okres brytyjskiego man­
datu Palestyny po 1919 nb y ł pasmem 
zatargów, antyżydowskich restrykcji i 
przemocy z obu stron (powstały wów­
czas konspiracyjne organizacje żydow­
skie: Hagana, Irgun i Ecel, dokonujące 
aktów terroru). Choć podczas II wojny 
światowej 26 tys. izraelitów walczyło 
w oddziałach alianckich (w tym w  armii 
Andersa) i samodzielnej Brygadzie 
Żydowskiej, w 1945 r. Brytyjczycy 
nałożyli drastyczne ograniczenia anty- 
imigracyjne i zablokowali port w Haj- 
fie, co wywołało nielegalną imigrację (tą 
drogą przybyło 85 tys. Żydów, głów­
nie z Polski po pogromie kieleckim). 
Zachowywali też bierność wobec starć 
Żydów z Arabami, sprzyjając wyraź­
nie tym drugim w trosce o dobre sto­
sunki z szejkami naftowymi. Wreszcie 
- umyli ręce, oddając^,całą sprawę pod 

" osąd Narodów Zjednoczonych”.
Zaakceptowany przez ONZ w li- 

stopadzie 1947 r. plan podziału Pale­
styny na państwo żydowskie i arab­
skie sprawia wrażenie, jakby komuś za­
leżało na stworzeniu trwałego punktu 
zapalnego. Każde z tych państw miało 
się składać z trzech odrębnych części 
stykających się jedynie skrzyżowania­
mi dróg, dędatkowo z arabską enklawą 
Jaffy na terytorium izraelskim i mię­
dzynarodowym statusem Jerozolimy. 
Żydzi jednak zaakceptowali ten plan. 
15 maja 1948 r. wygasł mandat brytyj­
ski, a w miejsce wojsk JKM nie wkro­

czyły siły ONZ. Izrael został sam w 
otoczeniu kilkudziesięciu milionów nie­
przyjaciół. Aby ocalić i ugruntować 
swoją niepodległość, musiał stoczyć 
sześć wojen - proklamacyjną (1948- 
1949), sueską(1956 r.), sześciodniową 
(1967 r.), „wojnę na wyczerpanie” 
(1969-1970),'Jom Kippur (1973 r.) i 
wojnę libańską nazywaną „o pokój w 
Galilei” (1982 r.) - a od 1987 n zmagać 
sięz intifadą. Jednocześnie budował po­
kój, zawierając układy z Egiptem (1979 
r.), Jordanią(1994 r.) i OWP (1995 r.).

Przede wszystkim jednak budował 
nowoczesne państwo. Trzeba było za­
gospodarować jałową ziemię, obejmu­
jąc praktycznie cały kraj systemem na­
wadniania, przekształcić hebrajski - od 
dwóch tysięcy lat martwy język litur­
gii, jedyne ogniwo łączące diasporę - w 
żywy język urzędowy i potoczny (w 
tym celu znaczną część słownika nale­
żało po prostu napisać) oraz przygpto- 
wać infrastrukturę do przyjęcia wszyst­
kich chcących się tu osiedlić Żydów, 
zgodnie z fundamentalnym prawem 
powrotu. Imigracyjna chłonność pań­
stwa Izrael, które na przykład podczas 
dwóch spektakularnych operacji „Moj­
żesz” i „Salomon” przerzuciło mostami 
powietrznymi z Addis Abeby do Tel 
Awiwu całą trzydzi estotysi ęczną spo­
łeczność Żydów etiopskich, a w  latach 
1990-1991 przyjęło 400 tys. imigran­
tów z  byłego ZSRR, jest jednym z fe­
nomenów naszego wieku, porównywal­
nym jedynie z  XlX-wiecznym zasie­
dlaniem Ameryki. Tyle że. terytorium 
USA jest pięćset razy większe hńikt 
tam nie zapewniał imigrantom dachu nad 
głową, środków do życia i programów 
adaptacyjnych.

Prawo powrotu spowodowało jed­
nak, że dzisiejszy Izrael niezupełnie 
odpowiada tej jego wizji,jakąmiał przed 
półwieczem Dawid Ben Gurion. Wi­
dział je jako świecką demokrację na wzór 
zachodni, ale o socjalistycznej orienta­
cji, szanującą prawa religijne i kultywu­
jącą tradycje, z których sam się wywo­
dził. Po  50 latach Izrael jest nadal jedy­
n ą  na Bliskim Wschodzie prawdziwą 
demokracją parlamentarną, ale jej media 
są' poddane wojskowej cenzurze, rzą­
dzi prawicowa koalicją nacjonalistów, 
rosyjskich imigrantów i ortodoksyjnych 
partii religijnych, wpływ rabinów na 
życie kraju ma tendencję rosnącą, do­
minuje sefardyjska kultura Żydów ba­
senu Morza Śródziemnego, a na ul icach 
panuje rosyjski i angielski z amerykań­
skim akcentem, słyszalnym u samego 
premiera Netaniahu, pierwszego sabry 
wśród izraelskich przywódców. Mitem 
okazała się też socjalna równość, którą 
ucieleśniać miały kibuce. Milion tutej­
szych nie-Żydów, wielu Sefardyjczy- 
ków, których rodziny od setek lat żyły 
w państwach islamskich, a także świe­
żej daty przybyszów z państw byłego 
bloku sowieckiego czuje się obywatela­
mi drugiej kategorii. - Zamiast tygla, jaki 
marzył się Ben Gurionowi, mamy mo­
zaikę, której klocki do siebie nie pasują 
- zauważa Mark Dennis, amerykański 
dziennikarz pracujący w Tel Awiwie.

Przez 50 lat Izrael miał momenty 
chwały, ale miał i dni hańby. Zamordo­
wanie we wrześniu 1948 r. szwedzkie­
go hrabiego Bemadotte, mediatora ONZ 
w izraelsko-arabskich rozmowach po-1 
kojowych, nie uzasadnione względami 
wojennymi masakry w  obozach na po­
łudniu Libanu, w których ginęli głównie 
cywile, wreszcie -zabójstwo premiera 
Icchaka Rabina, dokonane w listopadzie 
1995 r. przez studenta szkoły religijnej 
Igala Amira. Śmierć Rabina wywołała 
wstrząs w społeczeństwie.

- Tego dnia przestałem wierzyć w 
naród wybrany. To nie jest już ten sam

kraj co przedtem - mówił mi wkrótce 
po zamachu Baruch Sharoni, prezes ki- 
bucu Tel Icchak niedaleko Natanii.

Nie jest to już ten sam kraj co przed­
tem również pod innymi względami. 
Dzisiejszy Izrael żyje o własnych si­
łach, a nie dzięki pomocy z zagranicy, 
która wynosi już tylko 7 proc. budżetu 
(4 mld USD) wobec 17 proc. w  1985 r. 
W coraz mniejszym stopniu jest pań­
stwem militamo-policyjnym: wydaje na 
swe bezpieczeństwo 11 proc. produk­
tu narodowego (w przeszłości - do 30 
proc.), skraca służbę wojskową, redu­
kuje specjalne podatki, obniża VAT z 
18 proc. do 17 proc. Coraz śmielej wy­
powiadane są głosy, że skoro Unia Eu­
ropejska poprzez akces Cypru „pod­
chodzi pod samo wybrzeże Izraela”, on 
też mógłby się w niej znaleźć.

- W XXI wieku Izrael powinien się 
stać czymś więcej niż tylko „normal­
nym” krajem - uważa Yossi Beilin, 
przedstawiciel socjaldemokracji w  Kne- 
secie, były minister w  rządach Icchaka 
Rabina i Szimona Peresa.

Jerzy Sławomir MAC 
„WPROST’

wiedzieliśmy, że zaatakuje nas siedem 
krajów arabskich; spodziewaliśmy się 

I walk na skalę lokalną. Do ostatniej 
i chwili zastanawialiśmy się, czy nic 

podejmujemy zbyt dużego ryzyka.

Polskie korzenie miało wielu sy­
gnatariuszy deklaracji niepodległości, 
trzech spośród siedmiu dotychczaso­
wych prezydentów (Icchak Ben Cwi, 
Zaiman Szazer i prof. Efraim Kacir) 
oraz pięciu premierów (Dawid Ben 
Gurion, Lewi Eszkol, Menachem Re­
gin, Icchak Szamir i Szimon Peres). 
Przewodniczący Knesetu poprzedniej 
kadencji Szewach Weiss urodził się w 
Drohobyczu i doskonale mówi po 
polsku. Najważniejszą rolę w prokla­
mowaniu niepodległości odegrał Dawid 
Ben Gurion. Urodzony w Płońsku w 
1886 r., po przyjeździe-do Palestyny 
zhebraizował nazwisko. Był zwolen­
nikiem tworzenia nowohebrajskiego 
etosu, nawiązującego do historii staro­
żytnych Żydów: nie bez powodu w 
Izraelu za język urzędowy uznano 
nowohebrajski, którego prawie nikt nie 
znał. Urodzony w 1913 r. Menachem 
Begin, absolwent Wydziału Prawa 
Uniwersytetu Warszawskiego, do Pa­
lestyny przybył w 1943 r.-z armią gen. 
Andersa. W 1978 r. podpisał układ 
pokojowy z Egiptem i wraz z Anwa- 
rem Sadatem otrzymał Pokojową Na­
grodę Nobla. Icchak Szamir (ur. w 1914 
r.) został premierem w roku 1983. 
Przez wiele lat był jednym z szefów 
Mossadu. Po wojnie w  Zatoce Per­
skiej w 1991 r. pod naciskiem USA 
wziął udział w konferencji pokojowej 
w Madrycie. Szimon Peres (ur. w 1923 
r.) był jednym z osobistych sekreta-

- Dlaczego?
- Pod wpływem państw arab­

skich, grożących odcięciem szlaków 
naftowych, Anglia nie chciała wpu­
ścić Żydów do Palestyny. Z kolei

rzy Ben Guriona. Uważany jest za 
twórcę izraelskiego potencjału atomo­
wego. Jako szef MSZ w rządzie -Ię- 
chaka Rabina w 1993 r. podpisał pierw­
sze porozumienie o Autonomii Pale­
styńskiej, za co w następnym roku 
(wraz z Rabinem i Arafatem) otrzy­
mał Pokojową Nagrodę Nobla. Po tra­
gicznym zamachu na Rabina 4 listopa­
da 1995 r. przejął funkcję premiera. _

Polski rodowód ma również naczel­
ny rabin Izraela Israel Meir Lau. Nie­
prawdziwa jest jednak wersja, jakoby 
był on owym przechowywanym przez 
Polaków dzieckiem, którego po wojnie 
nie chciał ochrzcić późniejszy papież 
Jan Paweł II, by nie „odbierać go naro­
dowi żydowskiemu”. - Bohaterem tej 
historii jest ortodoksyjny Żyd miesz­
kający teraz w Nowym Jorku - powie­
dział mi parę lat temu rabin Lau.

Ludzie o polskich korzeniach two­
rzyli izraelską armię (kahal), a wielu jej 
generałów pochodziło z Polski. Opo­
wiadano nawet - choć trudno ocenić, 
ile w tym prawdy - że podczas wojny 
w 1948 r. rozkazy na polu bitwy wy­
dawano niekiedy po polsku, aby nie 
rozumieli ich Arabowie. Natomiast 
główna postać izraelskiej wojskowo­
ści 1 Mosze Dajan - wbrew obiego­
wym opiniom nie pochodzi z Polski. 
Urodził się na terenie obecnego Izra­
ela, a jego rodzice pochodzili z Rosji.

Eli BARBUR 
„WPROST”

ustawy, choć nie noszą nazwy kon­
stytucji. Trzeba było dojść do jakie­
goś konsensusu.

Rozmawiał Eli BARBUR 
„WPROST’

FotEPA-ELTA

SWIT NIEPODLEGŁOŚCI
Rozmowa z dr. ZORAHEM WARHAFTIGIEM, sygnatariuszem deklaracji niepodległości Izraela 

D r Z o ra h  W arhaftig  (ur. w 1906 r. w  W arszaw ie) je s t jednym  z dw óch żyjących sygnatariuszy deklaracji 
niepodległości Izrae la  z 14 m a ja  1948 r. W ieloletni deputow any do K nesetu  z  ram ienia narodowo-religijnej 
partii M afdal; w latach  1962-1974 był m inistrem  ds. religii. Je s t naukow cem , p isarzem  i wykładowcą praw a 
n a  uniw ersytecie B ar-Ilan .

Eli Barbur: - Dlaczego utworze­
nie państwa żydowskiego prokla­
mowano właśnie w maju 1948 r.?

Zorah Warhaftig: - Decyzja o 
utworzeniu państwa izraelskiego za­
padła dużo wcześniej. 29 listopada 
1947 r: ONZ uznała, że Izrael powi­
nien powstać na terenie Palestyny. 
Anglicy ogłosili, źe opuszczą ją  15 
maja, trzeba było zatem natychmiast 
powołać nową władzę. Ale 15 maja 
wypadał w  szabat,-więc zrobiliśmy 
to dzień wcześniej, dokładnie o godz. 
16.

- C zy p rzew idyw aliśc ie , że 
skutkiem  tego będzie niemal na­
tychmiastowy wybuch wojny?

- To było do przewidzenia, ale nie

Wcześniej Stany Zjednoczone prosi­
ły  o odroczenie tej decyzji przynaj­
mniej o  kilka miesięcy, obiecując, że 
mandat angielski zostanie przedłużo­
ny i dostaniemy zezwolenie na repa­
triację tysięcy Żydów ocalałych z 
Holocaustu. Rząd Izraela większością 
jednego głosu postanowił jednak bez­
zwłocznie ogłosić niepodległość.

- W  jakim  stopniu powstanie 
Izraela było reakcją na Holocaust?

- H olocaust przyspieszył ten 
proces. Stało się dla nas jasne, że mimo 
ogromnych tmdności, nie można dłu­
żej czekać; W Europie było wtedy 
pół miliona Żydów ocalałych z Ho­
locaustu, których nikt nie chciał przy­
jąć.

Londyn naciskał na Amerykę, która i 
tak obawiała się Żydów podejrzewa­
nych o sympatie prokomunistyczne. 
W Europie Wschodniej miejscowa 
ludność bała się, że ocaleni z Holo­
caustu Żydzi zechcą się upomnieć o 
swoje mienie. W Polsce dochodziło 
do zabójstw i pogromów.

- Czy nie było błędem ustano­
wienie państwa bez konstytucji?

-  Nie. Gdybyśmy chcieli mieć 
normalną konstytucję, doszłoby do 
rozziewu w narodzie żydowskim. 
Ortodoksyjni Żydzi nigdy nie zgo­
dziliby się na świecką konstytucję, 
gdyż dla nich najwyższym prawem 
jest Tora. Zresztą z biegiem lat uchwa­
lono wszystkie konieczne prawa i



#  KURIER WILEYSKI 2 maja 1 9 9 8 str. 6

Z  wczorajszej kon ferencji prasow ej

Festiwal Wileński’98
Do rozpoczęcia II Festiwalu Wi­

leńskiego mamy jeszcze ponad trzy 
tygodnie, a już wczoraj Gintautas 
Keviszas - dyrektor generalny i szef 
obecnego festiwalu zaprosił dziennika­
rzy na konferencję prasową. Ich licz­
ne grono może być wykładnikiem za­
interesowania tym wielkim przedsię­
wzięciem muzycznym, organizowanym 
w tym roku po raz drugi i z nadzieją, 
że stanie się ono wileńską tradycją.

Festiwal zainaugurowany zostanie
29 bm. w Litewskim Teatrze Opery i 
Baletu z udziałem słynnego zespołu 
symfonicznego z Wielkiej Brytanii - 
Orkiestry Symfonicznej BBC,.która 
wystąpi pod batutą Francuza Yana 
Pascala Torteliera. Z wykonawców 
litewskich tego wieczora - Kowieński 
C hór Państw ow y. Z resz tą , we 
wszystkich koncertach festiwalowych 
z obsadą międzynarodową biorą udział 
muzycy litewscy.

Imprezy festiwalowe potrwają do
30 czerwca włącznie i będą przebie­
gały poza wymienioną operą w  Wiel­
kiej Sali Filharmonii Narodowej, w 
kościele Bernardynów (ciekawie za­
powiada się procesja z Filharmonii- 
Narodowej do tej świątyni, w  której 
przewidziana jest światowa premiera 
„Piety” Algirdasa Martinaitisa), w 
Dziedzińcu Piotra Skargi Uniwersyte­
tu Wileńskiego.

II Festiwal, podobnie jak poprzed­
ni, obfitować będzie w  wydarzenia 
muzyczne. Do takich niewątpliwie 
należy przyjazd wielkiej gwiazdy Jes- 
sy.e Norman (sopran, USA), która 
wystąpi z towarzyszeniem Litewskiej 
Orkiestry Narodowej. Z zaintereso­
waniem oczekiwane jest przedstawie­
nie mozartowskiej opery buffa „Cosi 
fan tutte” w reżyserii Rimasa Tumi- 
nasa - reżysera dramatycznego, m. in.
- znakomitej i głośnej „Maskarady”. To 
arcydzieło m uzyczne W olfganga

Amadeusza Mozarta powstało w  1789 
roku i nazywane jest „bańką mydlaną”, 
która się mieni barwami bufonady i pa­
rodii, uczuć prawdziwych i udanych - a 
barwą główną: piękna. Udział w tym 
przedstawieniu weźmie Orkiestra Ka­
meralna pod batutą Sauliusa Sondecki- 
sa, chór Samorządu m. W ilna, Jauna 
muzika”, soliści: Charlotte Margiono, 
Marie McLaughlin (Wielka Brytania), 
Greg Fedderly (USA), Gintare Skery- 
te, \fytautas Juozapaitis, Vladas Bag- 
donas. Wypada dodać, że opracowa­
nie - Taimuraza Murwanidzc - Gruzi­
na, pracującego w Teatrze Maryjskim 
Sankt Petersburga.

O imprezach festiwalowych, mamy 
nadzieję , będziem y inform ow ać. 
N adm ienić chcemy, że ceny biletów 
kształtują się od 10 do 500 litów. Np. 
na bardzo atrakcyjny koncert w  Dzie­
dzińcu Piotra Skargi można pójść za 
jedyne 10 litów...dzięki licznym spon­
sorom, wśród których generalnym jest 
„Yilniaus Bankas”.

W niedziele, w kościele Ducha Świetepo

Święto Pieśni i Poezji Religijnej
Impreza ta co roku, a  przebiega 

już 8 lat, zazwyczaj gromadzi liczne 
grono polskiej młodzieży śpiewającej 
i recytującej pieśni i poezję religijną. 
Jak poinformował redakcję inspirator 
i organizator tego przedsięwzięcia Jan 
Mincewicz, w  najbliższą niedzielę (3

maja) o godz. 15.15 w wileńskim ko­
ściele Ducha Świętego odbędzie się fi­
nał tej imprezy (poprzedziły ją  elimina­
cje). Udział wezmą najlepsi soliści - wo­
kaliści, zespoły śpiewacze oraz recyta­
torzy z Wilna i Wileńszczyzny.

H alina JO T K IA Ł Ł O

Z konferencji prasow ej
Kwoty na skup zboża - zlikwidowano

M inął m iesiąc, od kiedy Edvar-~ 
das Makelis został mianowany m i­
nistrem rolnictwa i leśnictwa. Wczo­
raj z okazji tej zorganizowano pierw­
szą konferencję prasową, której te­
matem było „Rolnictwo litewskie na 
drodze postępu: od starań przetrwać 
do możliwości przeżyć” . Jako jedno 
z  poczynań na tej drodze, m inister 
wymienił uchwałę rządow ą o utwo­
rzeniu Agencji Regulacji Rynku Ar­
tykułami Rolnymi i Spożywczymi. 
Agencja w  roku bieżącym będzie 
dysponowała sumą w wysokości 300 
min litów. Zajmie s ię  ona też pro­
gramem rozwoju eksportu, wspie­
raniem przedsiębiorstw skupujących 
produkcję rolną.

Jak powiedział nowy m inister 
zwiększająca się coraz bardziej pro­
dukcja rolna, zwiększa problem jej 
skupu i realizacji. Szczególnie skom­
plikowana sytuacja powstaje na ryn­
ku zbytu ziarna i mleka.

Nowa agencja powstaje na za­
sadzie analogicznych placówek za­
granicznych regulujących zapotrze­
bowanie rynku. Spowoduje ona li­
kwidację istniejącego systemu przy­
dzielania -państwowych kw ot na 
skup ziama, zapewni zatrudnienie i 
minimalne dochody rolnikom.

Za najbardziej pilne zadanie mi­
nister uważa przyśpieszenie przebie­
gu reformy rolnej. Dotychczas nie 
udało się należycie uporządkować

danych o w łasności ziem skiej, w  
większości służb reformy rolnej bez­
podstaw nie zw leka się  ze zw raca­
niem ziem i i dokumentów w łasno­
ściowych. Toteż celem  kontrolowa­
nia proponuje utw orzyć inspekcję 
przebiegu reformy rolnej.

Minister poinformował o zatwier­
dzeniu now ych cen skupu m leka, 
które w chodzą w  życie od maja. Za 
tonę mleka drugiego gatunku, k tóre 
stanow i około 70 proc. ogólnej pro­
dukcji, ro ln icy  ptrzym ają 550 Lt. 
Tona mleka pierwszego gatunku bę­
dzie kosztow ała 640 Lt, natom iast 
najwyższego -  670 Lt. Przy tym m i­
nister zaznaczył, że do 20 maja mini­
sterstw o ma zgłosić propozycję rzą­
dowi o podniesieniu ceny skupu mle­
ka najwyższego gatunku do 700 - 710 
litów za tonę. Będzie to sprzyjało pod­
noszeniu jakośc i produkow anego 
nabiału.

Ministerstwu zlecono zorganizo­
w ać indywidualne ustalanie jakości 
mleka dla producentów rocznie sprze­
dających ponad 5 ton. Badaniem  
składu i jakości mleka zajmie się nie­
zależne laboratorium „Pieno tyrimai”, 
które będzie opłacane z  Funduszu 
W sparcia Wsi.

Co się tyczy losu drobnych go­
spodarzy, to zdaniem ministra, więcej 
inicjatywy m a tu w ykazać Izba Rol­
nicza, jak  też miejscowe samorządy.

D anu ta  DANOW SKA

USA
Brzeziński o ratyfikacji rozszerzenia 

NATO przez Senat USA
„Przełomowąchwilą” dla Polski na­

zwał prof. Zbigniew Brzeziński ratyfika­
cję przez Senat USA przyjęcia trzech 
krajów środkowoeuropejskich do NATO.

Były doradca prezydenta Cartera 
do spraw bezpieczeństwa narodowego 
przewiduje także wejście do sojuszu kra­
jów  bałtyckich i nie wyklucza nawet 
przyjęcia Rosji do NATO i przeobraże­
nia się tego paktu w  szerszy, „europej­
ski system bezpieczeństwa”.

„Ratyfikacja rozszerzenia NATO 
jest dla Polski chwilą przełomową. Od 
250 lat Polska podlegała zagrożeniom 
geopolitycznym  jednocześn ie  ze 
wschodu i z  zachodu. Wchodzenie do 
NATO zamyka ten ciężki okres i daje 
Polsce historyczną szansę niepodległe­
go bytu i odegrania nowej roli w roz­
szerzającej się Europie. Dlatego jest to 
rzeczywiście decyzja o  historycznym 
znaczeniu” - powiedział Brzeziński ko­
respondentowi PAP.

Były szef Rady Bezpieczeństwa 
Narodowego USA nie uważa, by na­
leżało się obawiać ewolucji NATO w 
kierunku organizacji podejmującej nowe 
zadania, wykraczające poza kolektyw­
ną obronę jego członków. „Obawy te 
wynikają z nieporozumienia” -powie­
dział Brzeziński. „Oczywiście, NATO, 
poprzez proces powiększania się, prze­
mienia się także w coś szerszego, ale 
nie widzę w  tym nic złego”.

„Jeżeli NATO powoli przemienia 
się w europejski system bezpieczeń­
stwa oparty na pojednaniu, i będzie 
stwarzało warunki szerszego bezpie­
czeństwa przez wciąganie do niego 
dalszych krajów, to dla Polski są z  tego 
całkiem jednoznaczne korzyści” - kon­
tynuował Brzeziński. „Chyba jest w  in­
teresie Polski, aby pakt ten rozszerzył 
się jeszcze bardziej na wschód i aby 
po pewnym, dłuższym, czasie nawet 
Rosja została zn im  w  jakiś sposób po­

wiązana. Jest także jak najbardziej w 
interesie Polski, aby Rosję wciągać do 
współpracy europejskiej i w  jakiś spo­
sób wiązać z euroatlantyckim syste­
mem bezpieczeństwa. Nie jest nato­
miast w jej interesie wykluczanie, czy 
izolowanie, Rosji” - podkreślił Brzeziń­
ski.

Zdaniem wybitnego politologa, nie 
można wcale wykluczać wejścia do 
sojuszu atlantyckiego Litwy, Łotwy i 
Estonii, kierując się przekonaniem, że 
„nie zgodzi się na to Rosja” .

„Trzy lata temu to samo mówiło 
się o  Polsce, Czechach i W ęgrzech - 
jednak Rosja się  z  tym pogodziła. Z 
czasem zgodzi s ię  i na Bałtów. Ale 
również właśnie dlatego trzeba pod­
kreślać chęć współpracy systemu eu- 
roatlantyckiego z  R osją i nie Wyklu­
czać nawet wejścia samej Rosji do roz­
szerzającego się sojuszu” -powiedział 
Brzeziński.

Ratyfikacja rozszerzenia NATO uchwalona w Senacie
Zdecydowaną większością głosów 

- 80 do 19 - Senat USA ratyfikował w 
czwartek wieczorem protokoły przyję­
cia do NATO Polski, Czech i Węgier. 
Historyczne głosowanie obserwowali 
zgromadzeni na galerii dla widzów w. 
Kongresie liderzy Polonii amerykań­
skiej i dyplomaci polscy w Waszyngto­
nie. Ratyfikacja w  USA praktycznie 
przesądza wejście Polski do Paktu 
Północnoatlantyckiego.

. Stany Zjednoczone są piątym kra­
jem , który ratyfikował rozszerzenie 
NATO na wschód - poprzednio uczy­
niły to parlamenty Niemiec, Danii i 
Norwegii oraz rząd Kanady (kraju, w 
którym przy ratyfikacji nie obowiązuje 
procedura parlamentarna). Do uchwa­
lenia ratyfikacji w amerykańskim Se­
nacie potrzebna byłą większość dwóch 
trzecich głosów, czyli poparcie co naj­
mniej 67 (na 100) senatorów. Rozsze­
rzenie sojuszu poparli mniej więcej po 
równo Demokraci i Republikanie. Je­
den z  senatorów nie głosował.

Wynik głosowania odpowiada

mniej więcej optymistycznym przewi­
dywaniom administracji USA, która 
mocno nalegała na zatwierdzenie roz­
szerzenia sojuszu. Sukcesem admini­
stracji było też odrzucenie przez Senat 
najważniejszej poprawki do rezolucji 
ratyfikacyjnej, która nakazywała by 
3-letnie zamrożenie dalszych przyjęć do 
NATO po wejściu trzech krajów.

Rezolucję uchwalono po czterech 
dniach ciągłej debaty plenarnej w Se­
nacie . Z w o lenn icy  pow iększen ia 
NATO argumentowali, że leży ono w 
interesie USA, gdyż poszerza strefę 
stabilizacji w,Europie Środkowej, gdzie 
w przeszłości dochodziło do konfliktów 
prowadzących do dwóch wojen świa­
towych. Podkreślano też, że jest to 
naprawienie historycznej krzywdy po­
zostawienia trzech narodów po drugiej 
stronie żelaznej kurtyny.

Przeciw nicy rozciągnięcia nad 
trzema krajami - byłymi członkami bloku 
sowieckiego atlantyckiego parasola 
bezpieczeństw a ostrzegali przede 
wszystkim, że „zatruje”  to stosunki

Zachodu^z RośjąrZwracali też uwagę 
na nieznane jeszcze i - ich zdan iem jisB  
za wysokie koszty rozszerzenja-soju- 
szu. Niektórzy twierdzflf^e armie Pol­
ski, Czech i  Węgier są  nie p rz y g o to ^ J  
w ane do .członkostwa w  NATO. -,

Rezolucja ratyfikacyjna zawiefaL- 
m.in. polityczną deklarację, żeNATO - j  
nię ma zamiaru ani planów rozmiesz­
czania swoich wojsk, ani broni atomo­
wej, na terytoriach państw - nowych 
członków. Wylicza także szereg warun­
ków adresowanych.do administracji. 
Jedenz nich zobowiązuje ją, aby dopil­
nowała, że Rosja rzeczywiście nie uzy­
ska prawa weta w  organach sojuszu.

Wprowadzone do rezolucji nieliczne 
poprawki (przeważającą ich większość 
odrzucono) nie zmieniają w  praktyce jej 
treści. Senat dołączył do niej tylko kilka 
nie wiążących prawnie żądań -wzywa­
jąc np. rządy krajów wstępujących do 
NATO, aby udostępniły USA posiadane 
przez siebie informacje o  jeńcach ame- ■
rykańskich zaginionych podczas wojen w 
Korei i Wietnamie.

Dziękuję za poparcie starań Polski
W liście do Williama J. Clintona 

Aleksander Kwaśniewski podziękował 
za poparcie dla starań Polski o człon­
kostwo w NATO. Zaznaczył, że w  
Polsce decyzję Senatu przyjęto z  ra­
dością i nadzieją na lepszą i bezpiecz­
ną przyszłość.

Prezydent Kwaśniewski wystoso­
wał 1 maja list do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Williama J. 
Clintona, dotyczący upow ażnienia 
przez.Senat prezydenta USA do pod­
pisania ustawy ratyfikującej protokoły 
akcesyjne Polski, Czech i Węgier do 
Traktatu Waszyngtońskiego - wiado­
mość o tym otrzymała w  piątek PAP z 
biura informacji i komunikacji społecz­
nej Kancelarii Prezydenta,

Prezydent Kwaśniewski podzięko­

w ał za poparcie dla starań Polski o 
członkostwo w  NATO. Zaznaczył, że 
w  Polsce decyzję Senatu przyjęto z 
radością i nadzieją na lepszą i bezpiecz­
ną  przyszłość.

„My, mieszkańcy Europy Środko­
wej, wchodzimy do Sojuszu z  określo­
nym bagażem doświadczeń i dziedzic­
twem wiedzy historycznej. N ie ma 
więc dla nas rzeczy ważniejszej niż sta­
bilna, oparta na przyjaznej współpracy 
i skutecznym rozwoju Europa.

Uważam , że podstaw ow ą gwa­
rancją bezpieczeństwa Europy pozosta­
je  obecność amerykańskich sił zbroj­
nych na naszym kontynencie. Postrze­
gamy Stany Zjednoczone jako kraj eu­
ropejski, widząc dla siebie i Ameryki 
historyczne zadanie przemieszczenia

poza dzisiejsze granice tego, co w 
transatlantyckim świecie najlepsze, tj. 
wolności, demokracji, stabilizacji i do­
brobytu”  -napisał prezydent Kwa­
śniewski,

Prezydent zapewnił, że Polska jest 
gotowa do uczestnictwa w  procesie 
budowy lepszego świata. Dodał, że 
Polska nie zawiedzie okazanego jej 
zaufania.

Prezydent wystosował listy także 
do wiceprezydenta USA i przewodni­
czącego Senatu Ala Gore’a, przywód­
cy republikańskiej większości w  Sena­
cie, Trenta Lotta oraz do przywódcy 
demokratycznej mniejszości, Thomasa 
A. Daschle. Podziękował za wkład w 
pomyślne zakończenie procedury raty­
fikacyjnej w Senacie USA.

Polska otrzymała paszport do NATO
Aprobata Senatu USA dla rozsze­

rzenia NATO o Polskę, Czechy i Wę­
gry powinna stać się dla naszego kraju 
paszportem do innych parlamentów 
europejskich - powiedział PAP prze­
wodniczący AWS i „S” Marian Krza­
klewski.

Przewodniczący AWS podkreślił, 
że korzystne dla Polski głosowanie w  
Senacie USA jest wynikiem „wspól­
nej akcji wszystkich sił politycznych”.

Według Krzaklewskiego, decyzja Se­
natu USA zakończyła „bardzo ważny 
dla Polski etap, który rozpoczął się zry­
wem „Solidarności”  w  1980 r.”

„Ten dzień oznacza przejście Pol­
ski do zachodnioeuropejskiego układu 
politycznego, obronnego i cywilizacyj­
nego” - powiedział Krzaklewski w  pią­
tek w  Kaliszu.

Lider AWS dodał, że od tej chwili 
nasz kraj ma olbrzymią szansę na po­

zyskanie nowych inwestorów kapita­
łowych oraz na uzyskanie większej sta­
bilności gospodarczej i społecznej.

Przewodniczący przewiduje, że w 
przyszłości wielką szansę otrzyma rów­
nież przemysł zbrojeniowy: przybędzie 
wiele nowych miejsc pracy. Polepszy ' 
się również jakość produkcji. Rozpoczy­
namy nowy okres w  historii Polski i bę­
dzie on na pewno okresem znacznego 
postępu - podkreślił przewodniczący.

Turcja
Starcia manifestantów z policją w Stambule: 74 rannych

| Co najmniej 74 osoby, w tym 28 
policjantów, zostały ranne w piątek w  
największym mieście Turcji, Stambu­
le, podczas starć demonstrantów ze 
skrajnej lewicy z policją - poinformo- 
•wała agencja Anatolia.

Do konfrontacji doszło, kiedy gru­

pa ok. 250 demonstrantów odmówiła 
poddania się  rewizji osobistej przez 
funkcjonariuszy. Policja użyła arma­
tek wodnych do rozproszenia tłumu. 
Starcia trw ały przez dłuższy czas w 
uliczkach starej części miasta, gdzie 
demonstranci się barykadowali.

| Ranni zostali hospitalizowani, 
wśród nich czterech lekko poturbowa­
nych dziennikarzy. Policja zatrzymała 
do wyjaśnienia ok. 160 ludzi.

Do przepychanek między manife­
stantami i policją doszło również w  stoli­
cy Uncji, Ankarze, ale nie było rannych.
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„Nasz”, bo nasz współczesny. Bije 
w  nim serce Zorby-jak w  każdym (albo 
p r a w i e w  każdym) z  nas. „Żywe 
serce, zachłanna gęba, szeroka, prosta
dusza-jeszcze zrośnięta z matką ziemią”

I
- tak określił Zorbą ten, który go stwo­
rzył, pisarz grecki Niko Kazantzakis.

W  tym to „pcymitywnym”, pragma­
tycznym Zorbie zakochał się Lorka Mia- 
sim wychowany niemal od dziecka na 
powieściach Fiodora Dostojewskiego. 
Zakochał się w  nim w wieku 44 lat, po 
licznych doświadczeniach twórczych i 
życiowych, często nie wolnych od wszel­
kiego rodzaju ̂ nacjonalizmów”. W  sam 
czas, w  dobrą porę, żeby móc się pozbyć 
metafizycznego balastu. Kto wie, czy to 
nie dzięki Zorbie Miasin unikną!szczęśli­
wie losu tych wszystkich Ikarów, którzy 
spadli i ocaleli, ocaleli i oszaleli pod napo- 
rem prometejskich chęci i boskich ma­
rzeń. Swoją, własną metafizykę Lorka 
Miasin odnalazł dla siebie w  tańcu. Ten 
olbrzymi ładunek uczuć, nie mówiąc już 
o doskonałościach warsztatowych, Mia­
sin zademonstrował w ubiegłym tygodniu 
na spektaklu przedpremierowym, kiedy 
zatańczył swojego Zorbę. 54-letni Arty­
sta zadał kłam metryce: oczarował swo- 
jąniemateriałnością, pięknem ruchu, po­
ezją i radością tańca.

Lorka (Leonid) Miasin (LorcaMas- 
sine) jest obecnie dyrektorem trupy ZOR­
BA COMPANY którązałożył w  Polsce.

Miasin legitymuje sięniezwykle bo­
gatą biografią twórczą, podobnie - cie­
kawym rodowodem. Pulsujew nim krew 
rosyjska, polska, gruzińska. Urodził się w 
1944 roku w  Nowym Jorku, w  rodzinie 

|  słynnego rosyjskiego tancerza i chore­
ografa Leonida Miasina i jego trzeciej 
żony, tancerki Tatiany Orłowcj. I tu pada 
ciepłe określenie „nasz”. Babka Lotki

I
 Miasina ze strony matki urodziła się  w  

Wilnie, pochodziła zrodu Sanguszków. 
Marzeniem jej życia było „odwiedzić jesz­
cze kiedyś ukochane miasto”. Żyła 100 
lat, ale Wilna nigdy już  nie zobaczyła. 
Zmarła w  Nowym Jorku.

Za to szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności znalazł się w nim teraz, w  Anno 
Domini 1998, jej wnuk-tancerz i chore- 

I  ograf światowej sławy Lorka Miasin.
Zawodowa praca nad spektaklem i 

równocześnie - rodzinne sentymenty. 
Naturalnie, praca była sprawą najważ­
niejszą, nie miał czasu na dłuższe poszu­
kiwania w  wileńskich archiwach, gdzie 
(zresztą) spotkał się z  obojętnym wzru­
szeniem ramion: „Sanguszków mamy 
setki, zatem z  odszukaniem pańskiej babki 
będą duże kłopoty”.

Wychowywany w  rodzinie tancerzy, 
nie wyłamał się z  domowych tradycji. 
Został tancerzem. Tancerką została tak­
że jego siostra Tatiana. Pierwsze nauki 
tańca pobierał u ojca - Leonida Miasina. 
Nie tyle właściwie pobierał, ile z  dużą 
uwagą im się przyglądał. Leonid-junior 
był dzieckiem niesfornym, robił tylko to, 
co mu się podobało, ale nigdy niczego z 
obowiązku. Szczęściem taniec polubił. 
Nie fanatycznie jednak. Zawsze uważa­
łem, że ktoś inny może zrobić to samo co 
ja, a może nawet lepiej ode mnie-mówi.

Później, w  Paryżu, subordynacji na­
uczy go znakomity pedagog Ives Brieux. 
Młody jak sprężyna giętki, dysponujący 
znakomitątechniką(długi, wysoki skok, 
szerokie jak nożyce rozwarcie)‘Miasin 
znakomicie się nadawał dotól „szlachet­
nych, wygładzonych” (i straszliwie nud­
nych) królewiczów. Tańczył te partie z 
ciężkiego obowiązku, bez satysfakcji. 
Tańczył (pracował na etacie) u  słynnego 

i Bejarta, w tym także w „Święcie wio- 
I  sny”, balecie dotkniętym historią i owia- 
I  nym domową legendą. Tańczył w  zasa- 
I  dzie we wszystkich nowych baletach 
I  Bejarta. Był jedynym z całej trupy tan- 
I  cerzem, który otrzymał od niego zezwo- 

lenie na samodzielne ustawianie baletów. 
Stworzył ich wtedy cztery plus jeden - 
razem z Bejartem.

W  momencie, kiedy zaczęło mu się 
powodzić tam jak najlepiej, kiedy był już 

i - dość dobrze znany w Europie (jako tan-
f cerz i chor^>graf), nagle spakował wa­

lizki i wyjechał do Stanów Zjednoczonych 
] Ameryki. (Znudziło mi się- mówi).

Po przyjeżdzie do Ameryki podjął 
pracę w  nowojorskiej szkole baletowej
(New York City Ballet School - m. in. w
roku bieżącym szkoła ta obchodzi jubile­
usz 50-lecia). Miał wtedy 27 lat. Nieza­
długo razem z uczniami wystawił „Vier 

I  letzte Lieder” Richarda Straussa. Pew- 
I nego dnia wpadł tu, żeby obejrzeć próbę 
I  słynny George Balanchinc. Balanchine, 
I  właściwe-GrigorijBałancziwadze,syn

Melitona, wywodził sięz petersburskiej 
szkoły baletowej (Teatr Maryjski). Z po­
chodzenia był rodowitym Gruzinem. Sła­
wa amerykańskiego baletu, człowiek nie­
zwykle opanowany, bez cienia porywczo­
ści, wytworny, elegancki, cieszący się u 
kobiet ogromnym powodzeniem (miał 
cztery żony i wszystkie słynne z talentu i 
urody), a przy tym o niezwykle skrom­
nych wymaganiach (pieniądze go nigdy 
nie interesowały) - otóż człowiek ten z 
całej duszy nienawidził ojca Lorki - Le­
onida Miasina. Można więc sobie wy­
obrazić moje zdumienie - opowiada dziś 
Lorka Miasin, kiedy tuż po próbie Balan­
chine zaproponował mi wystawienie tego 
baletu w jego trupie. Zbaraniałem. Oczy­
wiście się zgodziłem. Był wtedy, jak 
mówi, rozsmakowany w mistycyzmie, co 
naturalnie nie omieszkał w  spektaklu har­
do zademonstrować. Balet wystawiony 
przez Lorkę Miasina w New York City 
Ballet był cały najeżony duchem surre­
alistycznym, wśród widzów i krytyków 
wywołało to falę oburzeń, wybuchł skan­
dal towarzyski - on to z mety przyniósł 
Miasinowi szeroki rozgłos.

Lorka Miasin (Massine) „późny 
wnuk” nie tylko nadwilęjskich Sangusz­
ków, ale też i gruzińskich książąt Sze-

wardnadzów ( z  tych samych, z których 
wywodzi się obecny prezydent Gruzji) i 
Balanchine - Grigorij Bałanczi wadze 
(także książęce nazwisko) -jakoś mu­
sieli z sobą „po fachowemu i po książę­
cemu” się dogadać, bo odtąd Miasin-ju- 
nior stał się oczkiem w  głowie Mistrza. 
Tańczył tam wszystkie role klasyczne. 
Nie znosiłem tych ról - mówi -  czemu też 
otwarcie dawałem wyraz swojego nie­
zadowolenia. Komu innemu Balanchine 
takich wybrzydzań by nie darował, ale 
dla mnie Grigorij Melitondwicz miał za­
wsze jedwabne serce.

Nie na długo jednak te jedwabne 
serdeczności się zdały. Po trzech latach 
pracy u Balanchine’a, Lorka Miasin („po 
gruzińsku’?  „po polsku’?  „po rosyjsku’7) 
nagle zwinął żagle. Miał dość tańców 
klasycznych, chciał być wolnym człowie­
kiem. W  pewnym momencie postanowił 
„raz i na zawsze zerwać z baletem”. Jął 
się pisania scenariuszy filmowych. Ła­
two jednak namiętnemu palaczowi po­
dejmować „męskie decyzje” na zasadzie 
„od dzisiaj rzucam palenie”. Balet oka­
zał sięjcszcze gorszym „narkotykiem”. 
Przypomniał sobie, że „wszystkiedrogi 
wiodądo Rzymu”, więc wybrał sobie tym 
razem StolicęPiotrową. Został dyrekto­
rem rzymskiej Opery. Pracował tam już 
nic trzy, ale dziesięć lat, ustawiał balety 
ojca i własne. Po różnych „meta-do- 
świadczeniach” z utworami, powstały­
mi z inspiracji literackich (F. Kafka, J. 
Orwell i in.) i muzycznych (J. Getz, H. 
Villa-Lobos, G. Mahler i in.) doszło do 
spotkania z Mikiscm Theodorakisem. 
Było to w  1972 roku. Lorka Miasin pra­
cował wtedy w Operze hamburskiej. W 
1973 r. ustawił balet „Fete Danse’e” do 
muzyki Theodorakisa. To było w Pary­
żu. Do muzyki Theodorakisa Miasin po­
wróci po 15 latach. Poruszy w nim nagle 
wszystkicjego wewnętrzne struny „Grek 
Zorba” - opowieść, którą Niko Kazant­
zakis napisał jeszcze w 1943 roku. W 1968 
n Michael Cocoyarmi zrealizował według 
niej film. W pamięci widzów ten obraz 
zachował się na długo dzięki (przede 
wszystkim) porywającemu tańcowi „sir-

taki”, będącego symbolem wolności, ra­
dości

W tym literackim bohaterze - Zor­
bie i w  tym tańcu Lorka Miasin nagle 
„odkryje siebie”. Według opowieści Ka­
zan tzakisa Miasin napisał libretto, o 
skomponowanie muzyki poprosił The­
odorakisa. Światowa prapremiera spek­
taklu baletowego „Greka Zorby” na fe­
stiwalu Arena di Verona (1988) odnio­
sła olbrzymi sukces. Rolę tytułową tań­
czył Władimir Wasiljew. W 1990 roku 
Miasin wystawił „Zorbę” w Polsce (Te­
atr Wielki w  Lodzi), tańczył tam rolę 
główną. Później „Zorba” z  dużym trium­
fem, szedł na scenach teatrów w Rzy­
mie, Warszawie, Sofii i in. Od prapre­
miery w  W eronie,Zorbę” wystawiły 
teatry 24 państw i krajów świata. Spek­
takl obejrzało ponad 2 miliony widzów. 
Sam Lorka Miasin stworzył dotąd 4 
spektakle „Zorby”.

O swoim bohaterze (czytaj - o swo­
im alter- ego) Miasin mówi: Zorba żyje w 
czasie teraźniejszym, wolny od przeszło­
ści, sam buduje swoją przyszłość, leczy 
swoje rany za pomocą tańca. Balet pod­
nosi temat uczuć, wewnętrznych udręk, 
emocji, pragnień i godności człowieka, któ­
ry wie wszystko o nienawiści, przemocy i

zazdrości, ale który tak samo doskonale 
zna wartość miłości i przyjaźni

Spektakl wileński ma czystą, logicz­
ną, znakomicie wypunktowanąkonstruk- 
cję dramaturgiczną i mnóstwo scen wiel­
kiej urody. Nie zdradza też najmniejszych 
nawet niedostatków w zakresie rucho­
wych środków wyrazu (wszystko tu ob­
liczono aż do centymetra). Sfera dyna­
miki ruchu znakomicie harmonizuje z 
poziomem dynamiki i ekspresji kompo­
zycji muzycznej i jej wykonawstwa (chór, 
orkiestra, partie solowe). Spektakl ten raz 
jeszcze dowiódł, że mamy niewątpliwie 
interesujących tancerzy obdarzonych 
energią, wewnętrzną siłą oraz walorami 
aktorskimi. W  „Zorbie” na szczególne 
słowa uznania zasługuje cały corps de 
ballet. Zaskakuje pcecyzja twórców 
spektaklu (Lorka Miasin, Anna Krzyś- 
ków) w  zakresie doboru indywidualnych 
środków wyrazu dla każdej postaci, ory­
ginalność, jakość i niepowtarzalność ru­
chu. Spektakl prezentuje przemiennie i 
czarujący liryzm, i tragizm, i nastrojowość, 
ewokuje ducha romantycznego i równo­
cześnie demonstruje humor przedniego 
gatunku. Po kapitalnym finale i wielokrot­
nym bisowaniu wilnianie zgotowali „Zor­
bie” owacje na stojąco. (W Paryżu, po 
spektaklu „Zorby” w choreografii Mia­
sina, owacje na stojąco trwały 50 minut).

Choreografia Lorki Miasina jest zja­
wiskiem unikalnym w skali światowej. 
Operuje on niezwykle bogatym arsena­
łem technik, kluczy: taniec flamanco, ta­
niec indyjski, amerykański jazz postmo- 
dem, klasyczny taniec francuski, ame­
rykański, rosyjski... A więc zawsze mogę 
dokonać różnorakiego wyboru. Co nie 
oznacza wcale, że wszystkie te techniki 
wrzucam do jednego worka, że robię z 
tego jakiś koktajl. Oczywiście „Zorba” 
nie jest realizacją klasyczną, stosuję tu 
elementy różnych technik. „Zorba” to nie 
tylko balet, ale pełnokrwisty spektakl - 
mówi Lorka Miasin.

Już niezadługo, latem br., na festiwal 
w  Atenach Lorka Miasin przygotuje 
nową wersję „Greka Zorby”, gdzie też 
będzie tańczył główną rolę.

Dorobek twórczy Miasina - ponad 
50 baletów ustawionych do muzyki róż­
nego genre’u, oraz - czworo dzieci; naj­
młodsze ma 9 lat, nazywa się Alosza, ma 
płowe włosy jak len i jak niezapominajki 
niebieskie oczy (tata Aloszy jest z apa­
rycji zdecydowanie w  typie Gruzina).

Jak Miasin pracuje? Przy dokony­
waniu wyboru kieruje się przede wszyst­
kim intelektualną analizą utworu, emocje 
starannie usuwa na drugi plan. Z reguły 
inspirację stanowi dla niego tworzywo li­
terackie, ale zdarza się też, że prym od­
daje utworowi muzycznemu. Tak było w 
przypadku „Rusałki” Hansa Wernera 
Henzego, którego muzyka sceniczna in­
spirowała wielu kompozytorów młodsze­
go pokolenia (np. Zimmermanna), a któ­
rej nikt z choreografów, jakoś nie chciał 
realizować”(z wyjątkiem Miasina). Albo 
znów w przypadku znakomitego kompo­
zytora Erika Satie, któremu Lorka Mia­
sin poświęcił balet biograficzny.

Skoro już napomknęłam o Eriku Sa­
tie, warto tu (przynajmniej myślą) prze­
nieść się do jednego ze wspaniałych no­
wojorskich wieczorów listopadowych 
1987 roku, w  którym to Robert Joffrey 
(Joffrey.. Ballet) zaprezentował rekon­
strukcję baletu pt. „Święto wiosny”.

Z  tym „Świętem...” („Sacrum”) 
była cała historia. Podaję ją  za amery­
kańskim koneserem sztuki baletowej 
Wojciechem Matuszewskim:

W  oryginalnym układzie Wacława 
Niżyńskiego „Święto wiosny” wystawio­
no zaledwie sześć razy. Długą listę póź­
niejszych inscenizacji rozpoczyna wersja 
z  1920 roku ustawiona przeź Leonida 
Miasina (ojca Lorki). Robert Joffrey za­
fascynowany był talentem i osobowością 
Niżyńskiego od roku 1955, kiedy pracu­
jąc dla Ballet Rambert, mieszkał przez 
kilka miesięcy u Marii Rambert.

Marie Rambert (Polka), uczennica 
Dakroze’a, zaangażowana została przez 
Siergieja Diagilewa do pracy w  czasie 
prób do pierwotnej wersji „Święta wio­
sny” w  układzie Wacława Niżyńskiego. 
Słuchają jej opowiadań o Wacławie Ni­
żyńskim i „Święcie wiosny” Joffrey do­
szedł do wniosku, że rekonstrukcja tego 
baletu jest możliwa.

Marie Rambert była w posiadaniu 
wyciągu fortepianowego na cztery ręce, 
w  którym po premierze „Święta wiosny” 
dokładnie zanotowała swe choreograficz­
ne notatki, które jednak ukryła tak sta­
rannie, że odnaleziono je  dopiero po jej 
śmierci w roku 1982. Dalej „akcja” po­
toczyła się jak w  filmie. Na początku lat 
siedemdziesiątych, kiedy Joffrey Ballet 
rezydował w  University o f Califomia, 
Robert Joffrey zawarł znajomość z Mil- 
licent Hodson - wówczas studentką pi­
szącą na temat „Święta wiosny” i zachę­
ci! ją  później do poszukiwania materia­
łów o zaginionym balecie.

Zupełnie niezależnie brytyjski histo­
ryk sztuki Kenneth Archer rozpoczął stu­
dia nad twórczością Mikołaja Rocricha, 
rosyjskiego malarza, pisarza, filozofa i 
archeologa. Właśnie Mikołaj Roerich 
projektował dekoracje i kostiumy do 
„Święta wiosny”.

W roku 1981 Milliccnt Hodson po­
znała Kennetha Archera. Połączyli swe 
siły, aby zrekonstruować balet, a także - 
pobrali się i napisali książkę„W poszuki­
waniu „Święta wiosny”.

W trakcie żmudnych poszukiwań

zbadano wszelkie możliwe źródła, od I  
Kalifornii, gdzie zamieszkała córka Bro- I 
nisławyNiżyńskicj (Bronisława-również I  
tancerka, była związana, jak i jej brat I 
Wacław z Baletami Rosyjskimi Diagile- I 
wa), i dalej - przez Londyn, gdzie znale­
ziono kostiumy do „Święta wiosny” (w 
Muzem Wiktorii i Alberta), Europę Za­
chodnią, obszary byłego Związku So­
wieckiego, a nawet i Himalaje, gdzie w 
1947 r. zmarł Mikołaj Roerich i gdzie za-1 
mieszkał jego syn. Poszukiwania te za­
kończyły się pełnym sukcesem, którego 
efektem końcowym stała się rekonstmk- I 
cja baletu „Święta wiosny”.

To wydarzenie (listopad 1987) Woj- I 
ciech M atuszewski będzie wspominał tak: I 
"  „Wieczór Diagilewa” rozpoczął Jof- i 
frey czarującą „Paradą” w oryginalnej . 
scenografii Picassa,z choreografiąMia- 
sina (podkr. A.A.B.) i muzyką Erika 
Satie. Pierwsza wersja „Popołudnia fau­
na”, odtworzona z dużąpiećzołowitością, 
została przyjęta gromkimi oklaskami: ba­
let ten nic się nie zestarzał, a Peter Na- 
rbutas przedstawił kreację imponującą 
Przed „Świętem wiosny” zapytałem sie­
dzącą koło mnie Susan Levy, krytyka z 
„The Washington Post”, co sądzi o od- 
tworzonym balecie, bo miała go oglądać | 
już po raz drugi (w zrekonstruowanej I 
wersji pokazano „Sacre” po raz pierw- | 
szy 30 września 1987 r. w Los Angeles), 
na co w odpowiedzi usłyszałem: 
„Wstrząsające”.

Przede wszystkim ze wspólnego 
dziełaNiżyńskiego, Rocricha i Strawiń­
skiego bije przekonywująca prawda ar­
tystyczna, bo wszystkie elementy wizu­
alne i dźwiękowe łączą się we wspania­
łą całość (...) genialna, logiczna chore­
ografia (...) Ze względu na zwartą kon­
cepcję scenariusza balet Niżyńskiego 
wydaje się nawet krótki; wybór ofiary 
jest zainscenizowany genialnie, a jej solo 
- z początku pełne niemal rezygnacji, a 
później przerażenia-robi kolosalne wra­
żenie. Rolę tę znakomicie wykonała Ca- 
roleVal!eskey. Orkiestrą dyrygował Al­
lan Levis. Publiczność nagrodziła wyko­
nawców owacją i nie sposób było się 
oprzeć uczuciu wzruszenia, że talent cho­
reograficzny Niżyńskiego doczekał się 
jednak należytej oceny”.

Lorka Miasin zrekonstruował 10 
spektakli ojca. Leonid Miasin-seniorjest 
ojcem baletu neoklasycznego. Ojciec już 
nie żyje • mówi Lorka Miasin - matka, 
Tatiana Orłowa (była także związana z 
Baletami Rosyjskimi Diagilewa), ma w 
tej chwili 86 lat

Z przekazu rodzinnego Lorka Mia­
sin zna bardzo dobrze wszystkie szcze­
góły związane z Diagilewem, długolet­
nim opiekunem Niżyńskiego. Diagilew, 
Fokin, Strawiński i mój ojciec Miasin - 
spotykali się z sobą, współpracowali, 
przyjaźnili. Diagilew - impresario bale­
towy, pełen powagi intelektualista, Mia­
sin - tancerz i choreograf, straszny roz- 
rabiacz, beztroski cygan, wulkan - sta­
nowił i z sobą zgrany tandem

Siergiej Diagilew zmarł w l929roku, 
Michaił Fokin w 1942. Fokin, Miasin byli 
choreografami o światowym znaczeniu.

Lorka Miasin mówi biegle po rosyj­
sku, włada perfekt sześcioma językami, 
doskonale gra na kilku instrumentach 
muzycznych. Z dużym uznaniem wypo­
wiada się o wsp&czesnych choreogra­
fach, zwłaszcza o tych, którzy zaistnieli 
poprzez swą twórczość w latach 80-ych. 
Bliscy są mu szczególnie liry Kylan, 
Maguy Marin, Angelin Preljocaj: oni są 
na takim poziomie, na jakim byli Fokin i 
mój ojciec - Miasin - mówi. Szczególnie 
Kylian-dodaje.

Czarującą poezją, zasłuchaniem w 
szum morza i zapatrzeniem w niedostrze­
galną dla widza wizję odznaczała się „Za­
topiona katedra” -jedna z wcześniejszych 
prac Kyliana (Ncderlandes Dans The- 
ater). Czy znów „Pieśń bez słów” Han- I 
sa von Manena, gdzie Kylan zastosował I 
mnóstwo elementów tańca klasycznego I 
i zbudował liryczną-atmosferę całości, a I 
jednocześnie delikatnie ukazał swój sto- I 
sunek do epoki. Albo - jego światowa I 
premiera „Kaguyahime”, utwór oparty I 
na starej japońskiej legendzie. Balet ten I 
opowiada dzieje księżycowej księżnicz- I  
ki, która zstąpiła na Ziemię, aby nieść 
dobro naszemu światu, lecz gdy panują­
ce tutaj zło oraz żądza walki, przemocy i 
perwersji nie dają się przezwyciężyć, I 
powraca ona tam, skąd przyszła... *' 11

Czy przyjedzie jeszcze kiedyś Lor­
ka Miasin do Wilna? Może...

Alwida Antonina BAJOR I!

„NASZ”
CUDOWNY

LORKA
MIASIN
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Ludzie nie wytępili mamutów - te ogromne trąbowce 
zostały pokonane przez klimat i las

Tłukły kłami po łopatkach
Czy człowiek pierwotny polował 

na mamuty? A może nawet doprowa­
dził do ich wytępienia? Przez dziesię­
ciolecia badacze skłonni byli dać na oba 
te pytania odpowiedź twierdzącą. W 
podręcznikach historii dla szkoły pod­
stawowej do dziś publikowane są ry­
sunki, przedstawiające paleolitycznych 
łowców, ciskających w mamuty głaza­
mi i oszczepami.

Rzeczywistość przedstawiała się 
inaczej. Takiego zdania są brytyjscy 
naukowcy, paleontolog Adrian Lister i 
archeolog Paul Bahn, światowej sławy 
„mamutolodzy”, autorzy pierwszej 
monografii tych wymarłych zwierząt 
pt. „Mamuty - kolosy epoki lodowco­
wej”. Jest to dzieło bardzo wnikliwe i 
szczegółowe. Wieczna zmarzlina Ka­
nady i Syberii zakonserwowała prze­
cież dziesiątki tych trąbowców, dzięki 
czemu z łatwością wykryć można oko­
liczności śmierci zwierząt, poddać ana- 
lizie zawartość ich żołądków itp. Tym 
niemniej pierwsza „mamucia” monogra­
fia rzuca nowe światło na dzieje tych 
fascynujących olbrzymów.

Włochate trąbowce
Te, pokryte długimi, gęstymi wło­

sami trąbowce, podobnie jak czło­
wiek, pochodzą z A fryki. Przed trze­
ma milionami lat przodjcowic mamu­
ta dotarli do Europy, gdzie na obsza­
rach leśnych znaleźli idealne warunki 
bytowania. Ten raczej skąpo owło­
siony Afammuthus meridionalis był 
prawdziwym kolosem - osiągnął 4 
metry wysokości i ciężar 10 ton, czyli 
dwukrotnie przewyższał wzrostem 
dorosłego samca słonia afrykańskie­
go. Ewolucja gigantów nabrała tempa 
2 miliony lat temu wraz z nadejściem 
epoki lodowcowej. W Europie poja­
wiły się niezmierzone stepy, a na pół­
nocy - lodowe pustynie^ Poziom mo­
rza obniżył-się o 100 metrów. Nie­
które pramamuty wywędrowały wte­
dy przez zamarzniętą Cieśninę Be­
ringa do Ameryki. Z tych, które po­
zostały, wykształciły się mamuty ste­
powe, a z  nich.„klasyczne” owłosio­
ne mamuty, jakie znamy z niezliczo­
nych-rysunków. Gęste futro z długi­

mi, prawie metrowymi wło­
sami., było tym zwierzętom 
potrzebne -  żyły wszak na 
skraju lodowca. Z uwagi na, 
niebezpieczeństwo odmroże­
nia mamu-

Naukowcy dokładnie rekonstruują szkielety wymartych olbrzymów

Zmartwychwstanie mamuta?
jakjapdń-

ik i^eterynarz K a ^ f i^ rG ó to z u n i- : ' 
wers^tetu Kagoshima^mają natomiast: 
[ r ią i^ ie ję ^
bbwee. Goto zamierza odnąl eźć %ia> 
:§ y b e n i |g ^ ^ m t t e ^ i ą ło § ^ ^  z dśf§ 
b rz e z a c h o w & j^ ją d ra m i -i-wydór.^ 
b yt z  n ięhp lem n ik i,-^
^ ] t f o d n ię ^

; dura będzie powtarzaną ■przpz^wielei: 
pokoleń,- naukótfcom udś się-'wyH^: 
Hować czystej lam m & iiuta: Powgra-^ 

s izą  metodę^z pbwó^reriiem wykor 
r^stu f^sięjW  hodowli b^Hł^ W  lą- 
.tach siedem dziesiątych  

uUczenidopró^

[-spósób-dóń^^ 
jednąfc teinfoTmaiye^p 

. skiej nigdy nie zostały żweryfikowa- 
^ ń e  prze^M cKodhich 'specjał 
. rze.komdś,pótaamuta- n ikt;ną;óc^: 

£nie^^v«<tóąłyKazufiimi G o tb ^ i tf r^ s ^

'jpavida?Smąle;:fó^
. Tza udać sięn ijS y łtó rię jy jposzuk iw ąr; 
J  niu z a m g i ^ i ę ^  DyspÓ -^
• n u j e ^ ^ f ^ ^ e t e k t ó r e m ^

wania pogrzebanych w ziemi zwłok.
d ę lę k fp rą /a n a l iz^ p w ąn ęsą  

. p i^ Ż 'ko^pu fó rv -;^

Wbrew powszechnej opinii, nie prze­
wyższały rozmiarami współczesnych 
słoni. Uwagę zwracały ich imponują­
ce kły, mocno wygięte ku tyłowr. Ta­
kimi krzywymi kłami trudno było za­
dawać rany kłute, mamuty wypraco­
wały więc inny sposób walki. „Te ol­
brzymy epoki lodowcowej waliły kła­
mi z góry, z łatwością łamiąc prze­
ciwnikom łopatki” , w yjaśnia Paul 
Bahn.

Pokryte gęstym futrem trąbowce 
były jednak pokojowo usposobiony­
mi stworzeniami, 20 godzin dziennie 
zajmowałojm jedzenie. Pożerały wte­
dy do 290 kilogramów liści, trawy i 
ziół. Podczas żucia mocno niszczyły 
się zęby trzonowe, dlatego też w  cią­
gu 60 lat swego życia mamut zuży­
wał aż sześć kompletów tych zębów.

Cmentarze gigantów
Lodowcowe kolosy zachowywa­

ły  się podobnie jak  słonie,‘Żyły w 
stadach złożonych z  młodych zwie­
rząt i samic. Dorastające samce same 
odchodziły lub były przepędzane. Do 
takiego wniosku doszli naukowcy* 
analizując dwa „mamucie cmentarze”

w USA. W  Dent w stanie 
C o lo rado  /z n a le z io n o  
szczątki w yłącznie samic 
i młodych zwierząt, pod- 
!czas gdy w  H ot Springs 

w  Południowej Dakocie - tylko doro­
słych samców. W przeciągu tysiąca 
lat ponad 50 osobników wpadło do 
szerokiego ria 75 metrów wąwozu w 
Hot Springs, z~ którego nieszczęsne 
zwierzęta nie zdołały się ju ż  w ydo-"' 
stać.

Mamuty zniknęły z  powierzchni 
ziemi około 10 tysięcy lat tem u, Tyl­
ko na Wyspach Wrangla, na północ 
od Cieśniny Beringa niewielka popu­
lacja wyraźnie skarłowaciałych mamu­
tów przetrwała do mniej;więcej 3000 
roku p.n.e. W ielu naukowców uwa­
żało, że tó paleolityczni łowcy wytę­
pili ogromne zwierzęta. Ludzie epoki 
lodowcowej sporządzali z  kości i kłów 
mamuta broń, narzędzia, biżuterię, a 
nawet chaty. Czy jednak polowali na 
m am uty? W  św ietle  najnow szych 
badań wydaje się  to w ątpliwe. „W  
Ameryce Północnej znaleźliśmy za­
ledwie kilka mamucich szkieletówi w 
których tkwiły ostrza oszczepów. W  
Eurazji natomiast |§ani jednego”, twier­
dzi Adrian Lister, Również „mamucie 
cmentarze”, ogromne stosy kości tych 
trąbowców, powstały, jak /się  zdaje,

bez udziału człowieka. Mamuty albo 
wpadały w skalne pułapki, albo przez 
wieki udawały się w  jedno miejsce, 
by tam urprzeć.

Nie ma dowodów, że to myśliwi 
zapędzali je  do przepaści. Do polo­
wań na te wielkie trąbowce z pewno­
ścią dochodziło, były one jednak spo­
radyczne. Takie łowy wiązały się z 
ogrom nym  n iebezp ieczeństw em , 
m yśliw i epoki lodowcowej- woleli 
więc tropić m niejszezwierzęta.

Inwazja tajgi’5"
Adrian Lister i Paul Bahn uważa­

ją , że do zagłady mamutów przyczy-... 
niła się przede wszystkim zmiana kli­
matu. W  końcu'epold lodowcowej na 
obszarach trawiastych, będących na­
turalnym środowiskiem włochatych 
trąbowców, wyrósł gęsty las. M amu- '  
ty  zostały zepchnięte doldlku enklaw 
i w końcu wymarły, a w raz z  nimi 
liczne inne gatunki wielkich ssaków. 
„Obecnie słonie w  afrykańskiej sawan­
nie z  trudem pow strzymują ekspan­
sję lasów, łamiąc drzewa i pożerając 
liście. M amuty pod koniec epoki lo­
dowcowej zostały jednak dosłownie 
pochłonięte przez ta jgę” , tw ierdzi 
Adrian Lister.

M arek K ARO LK IEW IC Z 
(„Przegląd tygodniowy")

Mikrosamoloty wielkości dłoni będą szpiegować, pomagać ofiarom katastrof
i tropić niewiernych małżonków^

Nadlatują mechaniczne ważki
Żołnierze , dobrze ukryci za 

wzgórzem, przygotowują zasadzkę. 
Są pewni sukcesu, nikt nie zwraca 
uwagi na maleńki cień krążący po 
niebievTo z  pewnością ptak; słowik 
albo skowronek. Nie jest to jednak 
ptak, lecz autom atyczny sam olot 
w yw iadow czy, n ie  w iększy  n iż 
piąstka dziecka. Wykonuje zdjęcia 

> nieprzyjacielskich pozycji i drogą 
radiową przesyła je  do punktów elek­
tronicznego rozpoznania. W  chwilę 
później na kompletnie zaskoczonych 
wojaków spada lawina ognia artyle­
ryjskiego.

Ruchliwe jak kolibry
Jest to wizja przyszłości, jed ­

nak już za 4 lata może zostać urze­
czywistniona. Sześć amerykańskich 
firm pracuje obecnie nad skonstru­
owaniem maleńkich aparatów lata­
jących. Zleceniodawcą jest oczywi­
ście Departament Obrony USA. Fede­
ralna agencja badań nad techniką woj­
skową DARPA przeznaczyła na sfi­
nansowanie tego projektu 12 
milionów dolarów. W  przy­
padku wojny te  MAV-y 
(MAV to skrót od Micro 
A ir V ehicles) pow inny 
szybciej od satelitów i nor­
malnych samolotów zwia­
dowczych dostarczać in­
formacji o oddziałach przeciw­
nika, ukrytych za najbliższym za­
gajnikiem czy też pasmem wzgórz. 
„Te powietrzne liliputy wyposażo­
ne będą w niewiarygodnie wrażliwe

sensory, dzięki którym odnajdą na­
wet zam askowane magazyny broni 
atomowej, biologicznej ^chemicznej”, 
zapowiada William R. Davis,-inży­
nier z Instytutu Technologii stanu 
Massachusetts. Generałowie Pentago­
nu m ają nadzieję, żernałe samolociki 
okażą się również pomocne podczas 
walk ulicznych i w  zwalczaniu terro­
ryzmu. Ich zadaniem będzie wdziera­
nie się do budynków przez okna, prze­
wody wentylacyjne czy nawet komi­
ny i wykrywanie stanowisk strzel­
ców, czających się  w  pomieszczeniach 
zamkniętych. DARPA postawiła kon­
struktorom  precyzyjnie określone 
warunki. Liliputy powietrzne nie mogą 
być większe n iż  15 cm, powinny roz­
wijać prędkość co najmniej 80 km na 
godzinę i mieć zasięg nie mniejszy, niż 
10 km. „MAV-y pod względem wy­
miarów i ruchliwością nie będą ustę­
pować kolibrom ”, zapowiada szef 
DARPA, Larry Lynn. Jest to bardzo 
śmiała obietnica, gdyż najmniejsze 

ptaki świata potrafią fruwać 
iiicftMfezru w*tk» nawet do tyłu. Przy seryjnej 

r», p t e d * p r o d u k c j i  cena jednego mikro-

wykonąne z puszki 
poooca-coB.

dynikomer samolotu me powinna prze- 
kraczać 1300 dolarów.

taptm tafąpti 
nośną. Naśladować 

owady
Przy takich założe- 

iach od razu pojawiły się 
niesłychane problemy konstruk­

cyjne. MAV nie powstanie w  
wyniku prostego linearne­
go zmniejszenia „normalne­

go” samolotu. „"Nie możemy po pro­
stu zredukować do 15 cm jumbo-jeta. 
Coś takięgo nie oderwałoby się od zie­
mi”, przyznaje j>arnuel Blankenship 
Z Instytutu Badań Technicznych 
w  Atlancie. Juz-pierwsze ba­
dania dó)viodły, ze dla po­
wietrznych liliputów obowią- 
zująjrine prawa aerodyna- 
m ik i. M AV ry m a ją  
ogromne trudności z 
pokonaniem wiatru i 
turbulencji, zwykła 
ulewa może strącić je  
na ziemię. Naukowcy zaczęli w ięc 
podpatrywać naturę, wzorować się na 
technice lotu owadów i ptaków. In­
żynier Robert M ichelson z  Atlanty 
zbudował prototyp oi^iitoptera czy 
raczej entomoptera (skrzydłowca czy 
też „owadolota”) uderzającego skrzy­
dłami jak  Ważka. Skrzydła te, wyko­
nane z  plastiku, w yposażone są  w 
skomplikowany system komór po­
wietrznych i dysz, dzięki którym na­
dają omitopterowi siłę nośną. Ten za­
dziwiający aparat latający może po­
ruszać się w  powietrzu, a także na 
lądzie (na przednich „łapkach” ma ma­
leńkie koło) i na wodzie, startuje i lą­
duje pionowo.

Kłopoty z napędem
K o nstruk to rów  o g ran icza ją  

przede wszystkim rygory, określają­
ce masę MAV-ów. Ciężar powietrz­
nego liliputa wraz z paliwem, kamerą 
i sensorami nie może przekraczać 100 
gramów. Nie jest jeszcze pewne Jak i

napęd będą miały maleńkie, roboty. 
[Zbudowano wprawdzie m ikrosilnikS  

odrzutowe, lecz potrze- 
bująone zbyt dużych ilo- 

paliw a. M atthew  T. 
iKeennon z  kalifornijskiej firmy 
M A e r o  Vironment skonstru­

ował latający dysk ,;Czar- 
na wdowa” o średnicy 15 

Ten aparat latający ju ż  
Skoy&a tego oderwał się od ziemi. Krążył w  po- 

MAV-a zostały wietrzu przez kwadrans, osiąga­
ją c  prędkość 70 km na godzinę. 
Śmigło „Czarnej wdowy” napę­

dza silnik elektryczny:* Masa dysku 
wynosi 30 gramów (bez kamery i sen­
sorów), z  czego połowa przypada na 
baterie. Inni konstruktorzy nadal sta­
wiają jednak na silniki spalinowe. „Z 
jednej kropli paliwa potrafię wycisnąć 
więcej energii^ niż z  baterii elektrycz­
nej tej samej wielkości”, twierdzi in­
żynier M ichelson. T rw ają  rów nież 
eksperym enty z  napędem  rakieto­
wym.

Badacze próbują różnych sposo­
bów, by zmniejszyć masę powietrz­
nych liliputów. Specjaliści z  uniwer­
sytetu Aubum (Alaska) stworzyli „in­
teligentne” powierzchnie płatowców, 
wykonane z  materiałów ceramicznych. 
Pod wpływem impulsów elektrycz­
nych rozciągają się one łub kurczą, pła­
towiec zmienia kształt i MAV doko­
nuje zwrotu. Dzięki „inteligentnym” 
płatom nośnym można zrezygnować 
z  wymagających skomplikowanej me­
chaniki sterów wysokości i kierunku.

łn iyn ier S tephen Moiris z  Pato Aito po* 
szcza  z  dachu sw ego "Czerwonego nieto­
perza" o  rozpiętości 45  col

Konstruktorzy mikrosamolotów 
twierdzą, że ich latające roboty przy­
dadzą się nie tylko wojskowym. „Za­
kres zastosow ania MAV-ów będzie 
szeroki”, zapewnia Samuel Blanken­
ship. D zięki w rażliw ym  sensorom  
powietrzne liliputy potrafią wykryć 
zapach ludzkiego ciała, odnajdą więc 
ofiary pogrzebane przez lawiny w 
górach i zawały w  kopalniach, trafią 
do osób uwięzionych w  płonących 
budynkach. M aleńkie aparaty - po­
trafiące równie dobrze latać jak  peł­
zać, wykorzystywane przez prywat­
nych detektyw ów , staną się  także 
doskonałymi tropicielami przestęp­
ców  i niewiernych m ałżonków

A ndrzej PIA SECK I 
( ,  Przegląd tygodniowy')



Czy jesteś tolerancyjny?
1. Podczas dyskusji najbardziej 

„uskrzydla” mnie:
a. gniew
b. głupota cudzych argumentów
c. nie prowadzę zaciekłych dys­

kusji
2. Wierzę w UFO:
a. tak
b. nie
c. mało mnie to obchodzi
3. Człowiek jest kowalem wła­

snego losu:
a. oczywiście
b. raczej nie 

. c. mo że
4. Kodeks etyczny moich przy­

jaciół jest bardzo podobny do mo­
jego:

a. tak
b.nie
c. nie mam
5. Gdy ktoś na mnie krzyczy 

reaguję przeważnie:
a. lękiem
b. krzykiem
c. wzruszeniem ramion
6. Wszyscy mają tzw. silną wolę. 

Niektórzy z niej po prostu nie ko­
rzystają:

a. zgadzam się
b.nie zgadzam
c. nie wiem
7. Z niżej wymienionych najbar-

1-12
fife&ęNie jesteś; tolerancyjny. - Chyba- 

brakuje Ci naturalnej pewności siebie,
/ która jest podstawą akceptowania in­
nych i tolerancji. i^ g lądą!narfóyte? 
swoich zasadtrzymasz siębardzięjz; 
lęku niż przekonania. W głębi duszy'/ 
chyba, wiesz, że nie masz monopolu 
naprawdę^A możesni&wiesz?, ,

dziej pociąga mnie profesja:
a. wychowawcy
b. etnografa
c. matematyka
8. Jestem raczej nieśmiały
a. tak
b. chyba
c.nie
9. Wierzę w Boga:
a. tak
b. nie
c. raczej w Boginię
10. Przezwyciężam swoje zle 

skłonności:
a. często
b. rzadko
c. bardzo często
11. Upominanie kogoś przy­

chodzi mi:
a. z trudem
b. z łatwością
c. nie upominam
12. Ludzie nie mogą się doga­

dać, bo:
a. sami tego nie chcą
b. mówią różnymi językami
c. są zbyt skoncentrowni na so­

bie
13. Najbardziej irytują mnie 

ludzie:
a. zadufani
b. nieśmiali

. c. nikt mnie szczególnie nie iry­
tuje

13-24
' '-Wiele wskazujęńa to,żenartóżyK 

;do iu<ra otwartych j;.©lerancyjriych.‘ ; 
K i ^ j ^ - s i ę  w  życiu"swoimi zasą- 
dami, aje riieusilujeszzawszelkącenę 
na^caćrićh  irinyfń^StaćiCię na 
roMmiałosć rtSwńiez w stosunku do 

^ śa m ^ o ^ ^
r ^ ^ a t y  ęgo^mieszkańcy-nie.biidżąW 
Tobie szczególnejzłóści. .  ...| ,

14. Swoje największe błędy po­
pełniłem:

a. przez głupotę
b. będąc pod złym wpływem
c. ze strachu
15. Ludzie sami sprowadzają na 

siebie nieszczęścia:
a. przeważnie
b. czasami
c. czyżby?
16. Sytuacje, w których nie 

wiem, jak się zachować, zdarzają 
mi się:

a. rzadko
b. często 

. c. nigdy
A B C

1. 1 0 2
2. 2 0 1
3. 0 1 2
4. 0 2 / i
5. 0 1 2
6. 0 1 ś - l
7. 0 1 /  \
8. 0 / I  2
9. 1 2

10. 1 2 0
.  11. 1 0 2

12. 0 2 1
13. - 1 0  2
14. 1 0 2
15. 0 1 2
16. 2 1 0

25-32
v  Jestoś aż tak tolerancyjny i wyro-, 
zumiały, że trudno w tó uwierzyć.. 
Gzy naprawdę szcź&rze odpowiada­
łeś napytaniatestu? Jeślitak, powin­
szowania dla Ciebie i Twojego otocze­
nia. Jesteś człowiekiem III tysiącle?

K R Z Y Z O W K A
Poziomo: 1 - człowiek myślący w sposób praktyczny, 6 - 

przyrząd dla skoczka, 9 - golas, 10 - luksusowa dzielnica Rio de 
Janeiro, kąpielisko i plaża o światowej sławie, 11 - kobieta w 
przestworzach, 12 - sąsiad Wietnamu, 13 - rozumne postępowa­
nie, 16 - czcionka drukarska niewielkiego formatu, 19 - znana 
trucizna, 22 - rzecz rzadka i smakowita, 24 - substancja łącząca, 
25 - skłonność do niebezpiecznych przedsięwzięć, 27 - dawniej 
niższy urzędnik kancelarii, 28 - elementarna cząstka energii pro­
mienistej, 29 - krótki utwór prezenterski, 3 .0 nakładany na ranę.

Pionowo: 1 - kobieta wpadająca w nagły popłoch, 2 - stuoki 
strażnik, 3 - duża, na szczęście, 4 - utwór muzyczny na instru- - 
nient klawiszowy,-5 - pierwszy na statku, 6 - zakład hodujący 
zwierzęta rzeźne, 7 - wytwarza włos, 8 - przejście na wyższe 
stanowisko, 14 - orzeł przedni, 15 - koszty ogólne jakichś robót, 
produkcji itp., 17 - ustalony sposób odprawiania obrzędów reli- 

. gijnych, 18 - książka ze wzorami listów, 20 - fotografia, 2 1 -  
jeden z podstawowych mebli, 22 - żona Aleksandra Wielkiego, 
23 -.krewny jelenia z północnych krain, 24 - oprzęd jedwabnika,

- -26 -mocarz, potężny siłacz.

Rozwiązanie krzyżówki z nr 77
Poziomo: kleptoman, łomot, materia, wzgarda, Kongo, ob-

- lewanie, ślamazara, Ibsen, ulewa, przekąska, odstojnik, brewe, 
reakcja, ischias, tiara, alabaster.

Pionowo: komik, Estonia, termopara, miano, na­
wilżacz, Łagów, marynoS, tresemia, śrubokręt, al- 
piniada, inkubacja, ekstaza, szewiot, opcja, klika, 
Ensor.

Szach-Mat

Zadanie nr 9
Końcówka ćwiczebna

A B C D E F 6  H
Białe zaczynają i wygrywają

W pozycji przedstawionej na dia­
gramie dachowana jest równowaga 
materialna, ale przewaga pozycyjna 
białych jest bezsporna. Czarny sko­
czek jest unieruchomiony i nie ma do 
dyspozycji ani jednego posunięcia. 
Czarny król jest ograniczony w swych 
działaniach. Formułujemy plan realiza- 

-  cji przewagi pozycyjnej białych. Ja­

sne jest, że biały skoczek, sam jeden, 
nie jest w stanie stworzyć realnych 
gróźb. Czarne pionki są,-jak dotąd, 
dobrze bronione. Białe muszą więc 
zaktywizować swojego króla, znaleźć 
dla niego pola wtargnięcia do obozu 
czarnych.

Dokąd powinien się wybrać biały 
król?
Rozwiązanie zadania nr 8

1. Kf4-e5. Stając, jak w menuecie, 
naprzeciw swojego królewskiego part­
nera, co w języku szachów nazywa 
się zajęciem opozycji przez białego 
króla. Wyjaśnijmy: opozycją nazywa 
się taka sytuacja, w której obaj królo­
wie stoją naprzeciw siebie, a dzieli ich 
nieparzysta liczba pól szachownicy, 
na linii prostej lub ukośnej. Jeżeli obu 
królów dzieli jedno pole -jest to opo­
zycja bliższa, jeśli trzy lub pięć - opo­
zycja dalsza.

Zadanie nr 9
W przypadku 1. Kf5 opozycję 

uzyskują czarne: 1 ...Kf7! I co wtedy?

Po 2. Ke5, Ke7; 3. Kd5, Rd7; 4. E5, 
Ke7; 5. E6, Ke8!; 6. Kd6, Kd8; 7. E7+, 
Ke8 trzeba będzie oddać pionka lub 
ruchem 8. Ke6 zapatować króla prze­
ciwnika.

Po wykonanym ruchu udaje się 
przełamać opór czarnego króla oraz 
przesunąć białego monarchę z linii pią­
tej na szóstą linię horyzontalną

1...KI7; 2. Kd6, Ke8; 3. Ke6. Po­
nownie zajmując opozycję i przygo­
towując przedarcie się przez fronto­
wą linię nieprzyjaciel a. 3...Kd8; 4. Kf7. 
Opór czarnego króla został złamany. 
Białe triumfują. 4...Kd7; 5.e5 itd. Z 
wygraną. ■

Droga do ósmej linii poziomej jest 
wolna i pionek niepowstrzymanie 
przesuwa się do przodu. W trzech ru­
chach awansuje na hetmana. Białe wy­
grywają

Jeśli po 1. Ke5 czarne zagrają 
l...Kd7, to oczywiście następuje 2. 
Kf6, Ke8; 3. Ke6 itd. Z wygraną bia- 

'łych.

H O R O S K O P
KOZIO ­

ROŻEC. Wyro- 
szycie w pod­
róż, która będzie 
niezbyt przy­
jemna, ale za to 
pożyteczna. 
Planety radzą, 
aby być bardzo 

m  ostrożnym z  
współpodróż- 

nyml Przyjaciele będą próbowali zabrać 
wasz czas, dlatego obcowanie z nimi ode­
rwie was od pracy. Sukces będzie towa­
rzyszył handlowcom, natomiast począt­
kującym przedsiębiorcom zaleca się, aby 
wykazywali więcej cierpliwości i kroczyli 
do przodu bez ponaglania wydarzeń.

WODNIK.

można zainwe­
stować do korzystnego interesu. Zdrowie 
nieco będzie kulało, dlatego przyda siępo- 

jnoc medyków. Możliwe są romantyczne 
przygody, ale nie trzeba do nich zbytnio 
się angażować.

R Y BY . 
Możecie wszę­
dzie polegać na 
woli planet, są 
one wam przy­
chylne, z wy­
jątkiem spraw 
m iłosnych. 
Kierownicy 
powinni więcg 

uwagi poświęcać działalności podwład­
nych, mogą bowiem oni narobić błędów. 
Najwyższy czas, aby sprzedać nierucho­
mości. Sukces oczekuje naukowców i pra­
cowników umysłowych. Ich sytuacja fi- - 
nansowa będzie bardzo dobra albo lepsza 
niż poprzednio;

BARAN. 
Powinniście być 
zadowoleni ze 
swych finansów 
i interesu W tym 
tygodniu po­
myślne mogą 
być operacje 
eksportowe i 
transakcje han­

dlowe. Można rozszerzać przedsiębior­
czość i poszukiwać nowych dziedzin in­
westowania kapitału. Jednakże planety 
radzą, aby bardziej troszczyć się o sprawy 
osobiste i niezbyt przejmować się tym, co 
dzieje się w pracy.

BYK. Po- 
j wirmiście szcze­
gólnie wiele . 
uwagi poświę­
cać pracy z róż­
nymi dokumen- 
tami i ważnymi 
papierami. T̂ fie 
pozwalajcie ni- 

H  komu zapozna­
wać się z ich tre­

ścią może to bowiem bardzo wam za­
szkodzić. Wasza sytuacja finansowa po­
prawia się w szybkim tempie. Ale nic 
wyrządźcie sobie szkody nieprzemyśla­
nymi działaniami. Politycy powinni być 
szczególnie ostrożni w czwartek i uważ­
nie pilnować swych słów wygłaszanych 
z honorowych trybun

BLIŹNIĘ- 
I TA. Będziecie 
mieli przyjemne 
romantyczne . 
przygody i za­
uroczenia. Jed­
nakże nie zapo­
minajcie z powo­
du nich, że wy­
datki powinny 

U l  odpowiadać do- 
I chodom Nie szafujcie pieniędzmi w bu-' 
dzących pokusę sklepach. Należy po­
nownie rozważyć pomysły podróży za 
granicę i nieco je zmienić. Zagwarantowa­
ne jest wspinanie się po drabinie służbo­
wej-, ale nastąpi to nieprędko.

21.04-20.05

R A K .  
Awans otrzy­
ma Rak pracu­
jący w rzą­
dzie. Potwier­
dza to praw­
dę, że każda 
ofiarna praca 
nie pozosta­
nie bez nagro­

dy. Do szczytów sławy zbliżą się przed­
stawiciele twórczych zawodów. Nieba­
wem zrealizują swój pomysł ci, którzy od 
dawna marzą o podróży za granicę. Po­
myślnie zostaną załatwione sprawy sojo­
we i problemy podatkowe Protekcja nie 
pomoże studentom, którzy będą musieli 
polegać wyłącznie na własnych siłach.

LEW . 
Powinniście 
poskramiać 
swą naturę i 
ulegać loso­
wi We wto­
rek każe on 
wam podjąć 
ważną decy- 
zję i podej- 
miecie ją. 

Urzędnicy państwowi z woli nieba po­
myślnie będą budowali swą przyszłość, 
przedsiębiorcy wyjadą w niewielką pod­
róż. Mogą znowu być trudności z własno­
ścią Zła pogoda też nie pozwoli wam od- 
czuć przyjemności romantycznych przy­
gód.

PANNA. 
Zostaną uznane 
wasze zdolno­
ści w kraju i za 
granicą Jednak­
że dotyczy to 
w y łą c z n ie  
prawników i 
medyków, in­
nym powo­

dzenie uśmiechnie się nieco później. Po­
czątkującym kierowcom radzi się, aby za­
chowywali szczególną ostrożność na dro­
gach. Przedsiębiorcy uzyskąjądobre reko­
mendacje od partnerów i dzi<  ̂nim zdoła­
ją wybmąćzzagmatwanejsytuacji. Współ- 
małżonkowie, którzy zamierzają się roz­
wieść, pogodzą się i postanowią wspólnie 
żyć aż do brylantowego wesela ?

WAGA. W 
■  tym tygodniu 

znacznie zwięk­
szycie swe do­
chody. Wszyst- 
kim uczniom i ich 
nauczycielom 
dobrze wyna­
grodzi się za ich 
pracę. Natural­
nie, że jednym 

ocenami, drugim natomiast gotówką Pla­
nety sprzyjają waszym długim podróżom 
z rodziną Jednakże romantyczne zauro­
czenia i przygody nie dadzą pożądanych 
wyników.

S KOR-  
■  PION. Urzęd­

nicy państwo­
wi niespodzie­
wanie otrzy­
mają wysokie 
dywidendy. 
Wszystkim in­
nym również 
jest zagwaranto­
wany sukces w 
działalności fi­

nansowej. Nie wszędzie polegajcie na part­
nerach w interesie, którzy chcą wam za­
szkodzić. W domu będą uroczystości z 
powodu urodzin potomka lub z okazji 
wesela Wygracie proces. Mogą być trud­
ności z powodu pogorszenia się wzroku.

STRZE- 
j I LEC. Możecie 

pójść do przo­
du i rozpocząć 
rodzinny inte­
res. Planety 
sprzyjają trans­
akcjom z nieru­
chomościami i 
są nastawione 
pr z e c i wko  

konfliktom w waszej pracy. Politycy zre­
alizują swe zamysły. Uda się je też urze­
czywistnić młodym ludziom, którzy ma­
rzą o studiach za granicą Będziecie mieli 
możliwość nabycia samochodu i znim lub 
bez niego pogrążyć się w romantycznych 
przygodach.
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K Ą C IK  N IE T Y L K O  D LA  PAŃ 
S ło n eczn e p ro b lem y

Od wielu lat zarówno 
lekarze, jak i prasa wypo­
wiadają się o szkodliwości 

słońca, ale wiadomo że jest 
■ ono potrzebne i pożyteczne. 
Problem polega na tym, że dzi­

siejsze słońce nie jest już takie jak 
przed laty. Cywilizacja zniszczy­

ła wodę, powietrze i całe środo- 
fei; wisko. Dlatego coraz częściej, 

przed wykorzystaniem  
dóbr natury, musimy ko-, 

rzystać z filtrów. Po­
dobnie jest ze słońcem. 

I I  Jes^ono potrzebne 
'' nam do życia, ale 

poza pożytecznym

Kosmetyki, które pomogą cl 
oswoić słońce

W naszych sklepach jest już cała 
seria kosmetyków, które pomogą ci 

.oswoi6słońce.
Są to: Emulsja do opalania - Fak­

tor 16 (bloker słoneczny) pozwala 
na swobodne przebywanie na słoń­
cu osobom z najbardziej wrażliwą 
skórą, nawet małym dzieciom, także 
w warunkach intensywnego nasło­
necznienia (np. w górach, czy nad. 
morzem)

Emulsja do opalania - Faktor 4 
powstał dla skóry normalnej Już lek­
ko'opalonej oraz dla osób o natural­

nej śniadej karnacji skóry.
W sprzedaży są też emulsje do 

opalania - Faktor 7 i 12 oraz emulsje 
po opalaniu dla dzieci - Faktor 7 i 13.

Przy kąpielach słonecznych nie 
należy zapominać o balsamie poopa­
laniu z witaminą A. Regeneruje on 
wysuszoną, i zmęczoną przebywa­
niem na słońcu skórę, utrwala opale-. 
nizhęj delikatnie natłuszcza ^nawil­
ża. Oprócz witaminy A zawiera na­
turalny składnik nawilżający, oleje 
roślinne, masło Shea, alantoinę i men­
tol.

działaniem, obdarowuje nas wieloma 
niekorzystnymi efektami. Warstwa 
ozonu stratosfery uległa nieodwra­
calnemu zniszczeniu. Z tej też racji 
znacznie wzrosło szkodliwe promie­
niowanie docierające do Ziemi. Jeśli 
nasi przodkowie mogli bez problemu 
opalać się, my nie możemy sobie na 
ten luksus beztrosko pozwolić. Dziś 
do Ziemi dociera coraz więcej promie­
ni powodujących raka skóry, szyb­
sze starzenie się, uszkodzenie drob­
nych naczyńkrwionośnych.
Jak  umiejętnie korzystać ; 

—ze słońca?
Jednym ze sposobów-ochrony 

przed niekorzystnym  
| «  wpływem Słońca są kre- 

my zfiltrami. Trzeba jed- 
nak pamiętać, że są to 

kremy do opalania się, a nie przeciw­
ko opalaniu się. Kremy z filtrami sło­
necznymi to kremy na łatą pozwala­
jące ładnie i równo opalić się. Bez nich 
spalimy skórę na czerwono i uzyska­
my odwrotny od oczekiwanego efekt 
Osoby o jaśniejszej karnacji i więk­
szą skłonnością do słonecznych opa­
rzeń, pętrzebują więcej czasu do opa­
lenia się i dlatego powinny stosować 
filtry o wyższej protekcji. Osoby o 
śniadej karnacji szybciej1 łapią barw­
nik i dlatego mogą stosować słabsze 
filtry. Na ciemniejszej  ̂skórze jednak 
szybciej powstają przebarwienia sło­
neczne. Przy skłonnościach do plam 
słonecznych i piegów, trzeba stoso­
wać filtry o wysokim stopniu pro­
tekcji. Opalenizna nigdy nie zasłoni

plam, z którymi wyjątkoWo trudno 
potem się uporać. Filtry na słońce są 
konieczne, ale jeszcze bardziej pożą­
dany jest zdrowy rozsądek.

Rodzajów słonecznych filtrów 
jest obecnie bardzo dużo. Niektóre 
filtry nie chronią przed słońcem, lecz 
przed różnym zakresem promienio­
wania wiązki świetlnej. Oznacza to, 
że trzeba zwracać większą uwagę, nie 
tylko na wielkośclfiltru, ale także na 
rodzaj promieni, przed którymi pre­
parat chroni.

Promienie UVB, odpowiedzialne 
są za podrażnienie posłonecznej skó­
ry. i za powstawanie nowotworów. 
Promienie te są stosunkowo najłatwiej 
wychwytywane przez większość fil­
trów i dlatego najszerszą ofertą sta­
nowią preparaty .przeciwsłoneczne 
chroniące właśnie przed poparzeniem 
słonecznym, p

Długie promienie UVA, wnikają 
w  skórę głębiej i uszkadzają tkankę I 
łączną, powodując wystąpienie na 
skórze charakterystycznego obrazu 
elastozy (zmniejszenie elastyczności 
skóry) i przyśpieszenie procesu sta­
rzenia się skóry.

Kupując krem z filtrem musimy 
więc zwrócić uwagę, czy chroni on 
naszą skórę zarówno przed promie­
niami UVA, jak i UVB. Jednym z naj­
lepszych filtrów chroniących są fil- 
tiy mineralne, bo Odbijają promienie 
słoneczne. Filtry chemiczne Zaś dzia­
łają na zasadzie pochłaniania promie­
ni, częściej też mogą wywoływać re­
akcję alergiczną.

Kolejny rodzaj promieni, to pro­
mień IR. Promienie te powodują roz­
grzanie skóry, co jest szkodliwe dla 
osób z trądzikiem różowatym i skłon­
nością do pękania naczynek krwio­
nośnych. Przed promieniowaniem 
podczerwonym w dużej mierze chro­
nią filtry mineralne - tlenek cynku i 
tytanu. Preparaty zawierające te 
związki stanowią coś w rodzaju ter­
micznej bariery dla skóry. Filtry mi­
neralne są obecnie jednymi z najbar­
dziej polecanych filtrów przeciwsło­
necznych, także dla dzieci i alergików.

Gdy już wiemy, jak powinna wy­
glądać nasza ochrona, zadbajmy o to, 
aby była ona skuteczna. Na kremie 
ochronnym powinna być napisana siła 
z jaką preparat chroni nas przed słoń­
cem, oznaczona kolejnym numerem 
faktora. Niezależnie od tego, czy jest 
to filtr chemiczny, czy mineralny, na­
zywany też naturalnym, czy jest to 
wyciąg z rośliny o działaniu promie- 
niochłoriirpTfrTFeguły oznaczania jego 
siły działania są takie sameT jest to 
oznaczone odpowiednim numerem! 
faktora. Dlatego błędne jest przeko- 
nanie, że np. emulsja z filtrem ńaSfcl 
ralnym nr 2  jest słabsza od emulsji z 
filtrem chemicznym nr 2. Ich działa­
nie zależy od koncentracji aktywne­
go związku i  jest oznaczone odpo­
wiednim numerem faktora. Stopień 
protekcji określany tym samym jest 
zawsze taki sam, niezależnie od tego, 
jakie filtry zostały użyte. Dwa za­
wsze będzie mniejsze od dziewięciu, 
a dziewięć od dwunastu itd.

System jakości ISO 9001
 | Jednym z  podstawowych warunków sukcesu gospodarczego jes t zaanga­
żowanie wszystkich pracowników przedsiębiorstw w wytwarzanie produktów o 
\oczekiwanejjakości. Działania te stworzyły w łatach 80. filozofią zarządzania 
wid jakość. Międzynarodowa Organizacja Normalizacyjna (ISO - International 
| OrganizationforStandardization), zrzeszająca komitety organizacyjne poszcze­
gólnych krajów, postanowiła ujednolicić i usystematyzować działania w  tej spra­

nie i wydała w latach 1986-87normy serii ISO 9000.

Czymjest 
system zapewnienia 

jakości?
Stosowanie systemu zapewnienia 

jakość Ima na celu Wyprodukowanie 
wyrobów o oczekiwanej-przez klien­
tów jakości. Mówi się, że towar ma 
odpowiednią jakość wtedy, gdy do 
sklepu wraca klient a nie wyrób. Tyl­
ko zadowolony klient ponownie na­
będzie wyroby tego, samego produ­
centa i rozreklamuje je swoim znajo­
mym.

Aby zapewnić dobrą jakość wy­
robu trzeba stworzyć mechanizmy 
organizacyjno-techniczne, przeszko­
lić załogę i ponieść koszty tych przed­
sięwzięć. Zapewnienie jakości sporo 
kosztuje. Kto je ponosi? Czy W koń­
cowym rozrachunku musi za to pła­
cić klient? Badania wykazują, że nie, 
bo jakość kosztuje, ale jej brak - jesz­
cze więcej. Producent, który w sytu­
acji konkurencji rynkowej nie może 
zapewnić dobrej jakości, ponosi kosz­
ty utraty zysku z tytułu osłabionej 
sprzedaży, reklamacji itp.

Normy ISO 9000
W pewnym momencie zaistniała 

potrzeba, aby producenci i handlow­
cy na całym świecie o jakości zaczęli 
mówić jednym językiem. Dla tych 
potrzeb powstały międzynarodowe ’ 
normy ISO 9000. Certyfikat ISO

posiada sporo wyrobów na Litwie, a 
także w Polsce. Przygotowania do 
wdrożenia systemu jakości w Labo­
ratorium Kosmetycznym dr Ireny Eris 
trwały dwa lata. 12 listopada 1996 
roku Polskie Centrum Badań i Certy­
fikacji przyznało Certyfikat Systemu 
Jakości Nr. 66/1/96 według normy ISO 
9001, co oznacza, że obejmuje on całą 
działalność Laboratorium Kosmetycz­
nego dr Irena Eris, od etapu projekto­
wania kosmetyku, przez produkcję, 
aż po działania związane z reklama­
cją i usuwaniem ich przyczyn. Cer-” 
tyfikat przyznawany jest na 3 lata a 
przynajmniej raz w roku są przepro­
wadzane kontrole sprawdzające, czy 
są przestrzegane normy i warunki cer­
tyfikacji. Wszystko-to zmusza pro­
ducenta do utrzymywania wysokie­
go poziomu. ISO wprowadza pewien 
system prewencji, bowiem na każdym 
etapie produkcji kosmetyków prze­
prowadzana jest kontrola jakości.

Celem Laboratorium Kosmetycz­
nego dr Ireny Eris jest nie tylko suk­
ces rynkowy, ale budowa takiego sys­
temu organizacyjno-technicznego, w 
którym produkcja kosmetyków od­
bywa się w sposób nowoczesny, przy­
jazny dla środowiska i pracujących 
tu ludzi. Ważnym etapem stało się 
uzyskanie certyfikatu 9001, co sta­
wia Eris w szeregu najlepszych firm.

Konsultacji udziela specjalista 
ds. marketingu kosmetyków „Eris” na Litwie 

Gunda Dobrowolska tel.(29999839). 
„Kącik” patronuje UAB „Gotana”

Zastaw przygotjQwąI^ ,J^litt^ TRYK,
i i. n ■ 11

Pielęgnacja cery 
z rozszerzonymi 

naczynkami
Kosmetyki -z SeriiErisha Rozsze-- 

rzone Naczynka przeznaczone są do 
codziennej pielęgnacji cer z rozsze­
rzonymi naczynkami, skłonnościami 
do rumienia i  w początkowym sta­
dium trądzika różowatego. Polecane, 
są również w gabinetach kosmetycz­
nych po zabiegu elektrolitycznego 
zamykania naczynek. Receptury i 
dobór surowców w kosmetykach zo­
stały tak opracowane, iż ich dziafórtie 
uzupełnia się nawzajem zapewiliając 
kompleksową pielęgnację skóry z 
problemami naczynkowymi

IsTonik Specjalny na Rozszerzo­
ne Naczynka, zawiera ekstrakty z 
miłorzębu japońskiego i świeżych, 
owoców cytryny. Oprócz specjalne­
go oddziaływania na naczynka, także 
nawilża i wygładza naskórek, dostar­
cza witamin, soli mineralnych i mi­
kroelementów. Stosować każdorazo­
wo po myciu twarzy i wielokrotnie 
w ciągu dnia dla odświeżania skóry.

2. Krem Nawilżający Specjalny 
na Rozszerzone Naczynka, do stoso­
wania rano i wieczorem, zawiera wy­
ciąg z dzikiego mirtu i oliwki, witami­
nę C, masło Shea oraz olej winogro­
nowy. Dodatkowo wykazuje działa­
nie nawilżające, łagodzące, ochronne, 
a także odnawia płaszcz lipidowy 
skóry.

3. Krem Tłusty Specjalny na Roz­
szerzone Naczynka do cery suchej, 
zawiera rutynę, wyciąg z arniki, wi­
taminę C oraz olej arachidowy. Poza 
profilaktycznym i leczniczym dzia­
łaniem na pękające naczynka, nawil­
ża, natłuszcza i chroni skórę przed 
działaniem wolnych rodników.

4 .1 Maseczka Specjalna na Roz­
szerzone Naczynka, zawiera działają­
ce synergicznic wyciągi z arniki, ko- 
koryfczki i nasion cyprysu. Poza 
wzmacnianiem i obkurczaniem naczy­
nek ułatwia cyrkulację krwi, dzięki 
czemu zmniejsza obrzęki. Dodatko- 
wo łagodzi i odżywia skórę. •' ’

Odpowiedzi na pytania
C zy  można stosować 
zamienne preparaty 

różnych firm  
i z różnych serii?
Stosowanie wielu różnych kosme­

tyków jednocześnie, na ogół nie wpły­
wa niekorzystnie na Skórę, ich sku­

teczność nie jest osłabiona, jak np. 
przy stosowaniu wielu leków, ,a cza­
sem jest nawet wyższa. Zdarza się 
jednak, że zbyt duża liczba kosmety­
ków bardzo aktywnych może być źle 
tolerowana przez skórę. Najczęściej 
dzieje się to w wypadku stosowania 
preparatu mogącego podrażnić skórę 
np. zawierającego kwas owocowy* 
razem z silnie działającym kosmety­
kiem, bogatym w związki odżywcze, 
liposomy itp. Chociaż wiele osób 
może sobie pozwolić na stosowanie 
obu kosmetyków jednocześnie, u nie­
których, mających skórę wrażliwą, 
może dojść do podrażnienia lub uczu­
lenia. Warto wiedzieć, że w  wypadku 
uczuleń na kosmetyki, często bywa 
winien nie kosmetyk, lecz wcześniej 
użyty preparat, po którym reakcja 
uczuleniowa w uśpieniu czekała na 
ujawnienie pod wpływem drugiego 
kosmetyku, czyli wyzwalacza.

Jak często powinno 
się zmieniać rodzaj 

stosowanych  
kosm etyków?

Niektórzy przyzwyczajają się do 
jednego kremu, inni stale testują i pró­
bują, Nie ma na to reguły i nie ma żad­
nych ścisłych zasad. Dobrze dobrany, 
odpowiadający nam preparat, można 
stosować bardzo długo i można do nie­
go wracać bez obawy, że skóra się do 
niego przyzwyczai i będzie on niesta­
teczny. Co pewien czas można zastą­
pić ulubiony kosmetyk czymś no­
wym, ponieważ zdarza się, że długi 
kontakt skóry, nawet z najbardziej 
obojętną substancją, może po pewnym 
czasie doprowadzić do uczulenia.

Stosowanie pełnej linii kosmety­
ków jednego producenta umożliwia 
częstszą zmianę preparatów i dostar­
cza skórze bogatszy zestaw potrzeb­
nych jej substancji odżywczych. Je­
żeli stosuje się kosmetyki z  jednej serii 
to na ogół ma się pewność, że dobór 
surowców i receptury poszczególnych 
kosmetyków zostały tak opracowane, 
że ich działanie uzupełnia się nawza­
jem, dając skórze wszystko to, co jest 
potrzebne do pełnej, kompleksowej 
pielęgnacji.

Dobre rady
1. Naucz się stosować specjalne pre­

paraty chroniące skórę podczas opala­
nia, a ona odwdzięczy się tobie piękną, 
złocistą opalenizną.

2. Opalenie ciała nie powinno ogra­
niczać się wyłącznie do smarowania się 
przypadkowym kremem z filtrem 
ochronnym. Poszczególne rodzaje fil­
trów nie chronią przed słońcem, lecz 
przed różnym zakresem promieniowa­
nia wiązki słonecznej. Zwracać więc na­
leży uwagę nie tylko na numer faktora, 
ale również na rodzaj promieni, przed 
którymi preparat chroni.

3. Pamiętaj o szkodliwym promie­
niowaniu UVB, kiedy z upodobaniem 
oddajesz siękąpielom słonecznym. Wiele 
nowotworów i zmian skóry powstaje w 
wyniku przedawkowania słońca.

4. Jeżeli w czasie wakacji lubisz 
dużo pływać, zwróć uwagę na to, aby 
emulsje do opalania były wodoodpor­
ne, co oznacza, że chronią one skórę 
także w wodzie, gdzie promienie UVA 
i UVB działają równie silnie jak w po­
wietrzu.

5. Latem wystawiasz na słońce nie 
tylko twarz, ale i całe ciało. Pamiętaj 
zatem, aby do codziennej pielęgnacji 
używać dobrych preparatów nawilża­
jących (kremów do twarzy i balsamów 
do ciała), które zapobiegają wysusze­
niu i starzeniu się skóry.

6. Pamiętaj o nawilżaniu od we­
wnątrz czyli piciu wody, zalecana daw­
ka na lato to około 2 litrów wody dzien­
nie.

7. Ciesz się słońcem, wodą i waka­
cjami. Wypoczynek i radość to waru­
nek pięknego, młodego wyglądu skóry.
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F 8.05 - Dla rolników. 8.30 -

Ifclekatalog. 8.45 - S. „Niania 
* llF . 9.1^- S. „Noe i KaspcT.

9;^5 - Dzień dobry. 11.00 - 
' Nasz język. 11.30 - „Z;historii 

muzyki”. 12.00 - Nasze mia- 
steczka. 12.50.-Telegra. 13.40; 

.^Film<k>k, 14.35- Recytuje 
J. Baltniszaitis. 15.00 - D. 
Kutraite rozmawia z  L. Andri- 
Idene. 15.30 - S. dok. 16.00 - 
Ruletka w kawiarni Konrada. 

‘rT6.3Ó - Festiwal folkloru.
: 17.00- Koszykówka. 18.30 - 
Wiadomości. 18.50 - Program 

, F I^ l  19.20 - *Po pracy”. 
^ (^ S ^ M ilio n er^ : 20.30^  
Panorama. 21.00-Studio spor­
towe. 21.10-Loteria „Perlas”.

Szpicel”. 22,15 ̂  
Hotel muz. 23.00 - Wiadomo­
ści wieczorne. 23=10^ ”^ u so- 
fyie* 23.40 - Koncert.

LNK
830  - Fi[m anim. 9.00 - 

Poranne k o ło .1030- Smacz­
nego. 11.00 - Cztery koła., 
1130-Film dok. 12.00-Film  
fab. 13.00 - Kibir tele Vibir. 
14.15-Tangomania. 16j00- S. 
„Bojownicy .̂ 16,55 - $ . „Szu- 
kajcie Mądrali”. 17.45 - St 
„Piątka”. 183j5-Nowości z 

^fellywoodu. 19l00 -'Od... do.| 
J 9 J 0 ^ ik lo m o ś c i . - 1 ^ 5 ^  
fl^ Ig d rodzinka”. 2030-l^ im ^  

fab. sAfowy”. 22^35 • Horror. 
0.05 -  Magazyn eroL 0 3 0 ^  
Jeszcze nie wieczór. 1.20,-jS^

TV3 -

; Film anim. 9.15 -  Klm anrm: 
9.40^- Komputerowe cuda. 

:T3DJD£> S. „Nareszcie dzwo­

nek?. 10.30 ■? POP TV. 1130- 
Kulinamc show.12.00-S. Sa­
bal iauskas rozmawia. 12.30 - 
Program piibl. 13.00 - Świat 
sportu „Gillette”. 1330 8  S. 
'Ulica Hudson” 14.00 - S. „Peł- 
na chata”. 14.25- S. „Katts i 
Dog”.14.50,-S. „Drużyna A”. 
45.40*#S.'„Kosmos 1999”.

-1 6 3 0 -S?~„Słoneczny patrol”. 
17*2dt® S. „Melrose Place”. 

S p B lO - S, t,Beverly Hi ljS^t 
190210". lS.55 - Finał konkur­

su „Sniękers”.19.00 -  Wiado­
mości. 19.^5-S. „Doktor Qu- 
inn”,  20.001  Telegra.20.30- 
Film fab. „Mężczyzna wjed- 
nym czerwonym bucie”. 22,,|0t 
-  „Wsjgrstko”. 22.40 - Film. 
„Tyson”.

1 BAŁTYCKA TV
*  ^ 7 3 0 -  S~. anim. 8.30 - Prp- 

gram ekol. 9.00 -  S. dla dzieci.
9.30 - Tak. Nie=. ;l:0i|Xl -  Bul­
war show. 11. $0 - Program 
humor. 11.30 - bałtycka bom-

|  ba”. :j $30  - S .  „Czarną woda”. 
-'1*6̂ 00 - „Wieczorynka dla 

was” 17.00 * S.-^Mcbyver”v 
^18:00 - -S, Wojny domowe”. 
gl^OO ^JrBushido”v 20 i00 .^  
' Rowerowe show. 2Ó.30 - Wal­
ka słów. 21.30- Telegra. 21.35* 

>,Sr „Telefonzabójstw?’. 22.30 
igr Film fab/jiWszystlde środki' 
-ostrożności”. 0.15- „Bushido”.

1.10 - Nocna bomba. 3 3 0 -7 3 0  
-Deutsche Welle.

WILEŃSKA TV
• - Wiadotndśct^ Wfl- 
cna, 8*50 - Klubf 9.05 -  Małe

|  poranne show; 9 3 0  y Wiado-' 
^jności z Moskwy. 9 4 f a c ^ ;  

J7Znad Wilii”. tO^l^-.gjjjyj^z-
^ozbjór^S^m ow y. fl’0?3vr-
:̂ Aby Citwie:było lepiej/11 

-Towary iusługi. 11.10-n i e ­
dziela”. l*B5Ó^Prograęi A. 
Politkowskiego. 12.25-Kanał

muz. 13.10 - Film fab. „Mała 
nocna muzyka”., 153.0 -_Wia-. 
domości zMpskwy. 15.35 - 
Patrol drogowy. 15 .'50 - Kine^ 
skop. 16.55^^atast^ąfy tyę.. 
godni a. 17.25 - 'Studio OSP. 
.18,15 - Podoba się -  oglądaj.
1830- - Skandale tygodnia.

! 19;00-Towaryi usługi. 19.10 
1 - Wieczorne romanse. 1930 - 
•Filfn fab.- „Prawne małżeń- 

^stwó’’' ;2 1.10~  Małę nocne' 
show.’21.40 - Wiadomości Z 
Moskwy. 21.45' -  TV6 Taxi.‘: 

; % 00  -.Nocny,k|ub. 22-05 - 
Film fab. „Namiętności wokół 
Angeliki”. 23.15 -|Concert.

• MLSAT .
>■ 9 .00 -F ilm fab . rtCyrk”. 
ifi&O^- A byli tak  11.00 -r 
Móje Wilhó/M.35 -  Kalejdo­
skop zniżek. 11.45 - Pro^o- 
nująpracę. 11.50-02 s jucha, 
f i l o -  Muzyka, 18.00-D ot­
knięcie. 18.50 - Kalejdoskop 
zniżek. 19.00 --5aIon „Vagi”.

- 19tÓ - Dladzieci. 20.00- Sztâ  
feta \fflsat 4x4.21,00 -Kon­
cert życzeń, 22.00-^jS, ^ y n  
Alaski”. 23.00 - SątoncOuńtiy.
-   ̂I  KANAŁ ROSJI 

v^:00 - FUm.^raw^nwe 
-p o g o d y  Buratina”. 7.10 v. 
Filmy anim. 7.45 - Słowo ausz- 

-pasterza. 8.00;; 13.p0,.l5.45r^ 
Wiadomości. 8;I5 -Film  fab/ 
„Własność republiki”. 9.30,-! 
Smakołyk. 9.55 -  Film fab- 
^tJródżona- na. w olności”. 
1p30 ^Dla^żołnieray. Ó.05 k  
„Ten szalony, szalony, śzalo^ 

■fny^wiat”. 13T2Ó - Film fab.
; - ^ o w e  przygody n icucfiwyt-" 
—tt)ęęh”. 14.40 - Maga^n ,iJe- 

rałasz”. 14;55^Pfflcarskie mi- 
^srtrzostwa RoSjff^;^0 - Po*-: 

goda, 16.55 -\Film fafe^Kó- 
Jak£-̂ <)>8ĵ ynęr. ^

■19.55 - Film fab. 21.45 -M i- . 
strzostwa świata w  hokeju, na ■ 
lodzie.'

ROSYJSKA TV 
^  J5.QQ.7 Fihndla dzieęi.6.00

- Pogodą. 6:05 -iFilm dla dzieci 
Staruszek Chottabycz”. 730  ̂
-  Gra dla dzieci. 7.55 - W czas.
8.25 - Dzjeń'dołwy. 9.10 - Pocz­
ta Rosyjskiej TV. 9;40 - Wszyr 
scy mówią.lO.lO-S- SGzaro- 
dziej. Kraina Wielkiego Smo-

|  ka”. 1 l .dS^ Unn Ott i Nona 
Mordiukowa. lŻOOj - ‘ 
Wiadomości. 1230,-Naplacu 
gwiazd. 13.45 - Mistrzostwa 
Europy w girimąstyce śporto- 
węj. 16.05r Show masek. 16.5S'
- Moja rodzina. 18.40 - „An- 
chlage”. 1 ,̂.40 - Komedia „Sa­
motnym zapewnia się bursę”. 
2|/J 5 - Patricia Kaas na Krem- 
lu. 2l.20"- Pogoda. 2X25 - 
Komedia „Komii da Bóg”.

^ T V  POLONIA 
^  fiOOrr Madonny polskie. 

^ f.3)0‘- Hity satelity; 8 3 )0 ^  
E)zień dobry na dzień dobry. 

l <9.3(l - Ala i As - program dla 
najmłodszych. 9.45^ Szafiki -- 

• program dla dzieci.^fQ)35 '- 
ZWierzolub. 10.30^\Brawo! 
Bis!13.20-Wiadomościl3'3b
- Anna Wanda Głęboka za­
prasza. 14i00 - ^Magazyn

- wschodni. 14.30 - Świat bez 
granic. IpTOÔ - Awantura o 
Basię” -  serial dla młodych wi- 

I dzów. 15.25 - „Bajki.pana Ba- 
łagana” - serial animowany dla 

-d z iec i. 16.00-Informację Stu­
dia Kontakt: '16.15 - Mówi 

r sj^.M?r35 - Ludzie jisty-p.fe 
szą.J7.0ftr^Feleexpress. 17.15 

r ^  slrórt ̂ z 'satelity. 18:] 5 - 
:? „Chłopi”-<serial ̂ od- polskig. 
_  19.15 - Dobranocka, 19.30 -  
:r Wiadomości. 1%45 -  Prognp-

zapogody. 19.50 - Kto jest kim 
w  Polsce. 20.00 - „Vabank” - 
komedia prod. polskiej (1981). I 
21.50 - Program.rozrywkowy. I 
2230 - Panorama, 23.05 -Tok I 
szok. 24-00 - Program rozryw­
kowy. 0;45 - powitanie wi- I 
•dzów amerykańskich.*0.50 - 1 
^ ceny z  życia smoków - film I 
animowany dj^cteięcu i  .OO -I 
Wiadomości.'1.15 - Sport. 1:17 
- Prognoza pogody; h201r^to 
jestkimw Polsce.-130 - „Chło- 
pi” - serial prod. polskiej. 2.20.

; - Słowo na niedzielę. 2.30 •> 
Panorama. 3.00 - „Vabank” -‘ 
komedia prod. polskiej. 4.45 -  ■ 
Program rozrywkowy. 535 - <j 

' Sport z satelity. §35  -  Ludzie 
listy piszą.

POLSAT 
Dahęę TVf  6 3 0 -  

Disco Relax. 7 3 0 -W  drodze - 
•magazyn redakcji programów 

. religijnych. 8.00 - Smakosze i 
rozkosze. 8.15 -Lista przebo­
jów -program* muzyczny. 8.3 
hGo jest grane? - program dla- 
dzieci, 9:$5 -^Rupert” - serial 
animowany dla dzieci. 9 3 0  *- 
„Power Rangers” - serial7 kO- 
irtiksowy. 10.00 -  jSjrażnUęz^ 
Teksasu” - ameryk. serial sen- 
saci-M .OO - „Historia F .B .r’
14.00 -  Grand Prix MTB - re­
lacja z  otwarcia wyścigu rowe- 

^ rów górskich w  Polanicy. 1430 
- Oskar -  magazyn filmowy. 

4T£Ó0 - Miss Warszawy - re- 
I portaż. J530;- Piramida: gra- 

zabawa. 16.00; §  Informacje^ 
J6.15 - Dziewięciu wspania­
łych: gra-zabawa. -16.45-iRC- 

''  kiny l^rt. 17.15 - Rykowisko 
-,progi^rqziywkowy^:l-7.45 

' - „Słoneczny patrol”, lJSAr 
I  : (l989)r 18.40 - ^ i r  - ame- 
ę % ł e s e &  kóm^' W o ^ l© §

P ro d u k c ja  ia lu z j i  
S p rzę t o św ietlen iow y  
Tel. 63-37-02, f»x 26-10-361 

/yteolo 20, Włlao

scoPóló,Live%l09}?c:; „Wyatt , 
Earp” - USA (1994)-. 22.00 - 
„Bezszelestni mordercy” - 
USA (.1995). 23.55 Rżycie jak 
sen”' - seriali komed. USA 
(1990)  ̂Oi.JO^JDzaewczyny z . - 
hawajskich tropików” - thriller 

?USA (199£). 1 3 0 -„Czerwo­
ne niebo o świcie" 3,30-Dan- 

.terfVorM ROM .
RTL7

7.00 'jO^McGregorów^
- serial. 7.45 -  Siódemka dzie­
ciakom”. 8 3 5 .^Piękna i Be^' 
stia” -  serial. 9.2'5 - ust do 
ust” - serial' 9.50 - „Sunset 
Beach” - serial. 10.35 -Detek-

|  tywi z wyższych sfer. 11.30 - 
jlób in  Hood” - serial. 12.25 - 
Bolek iLolek zapraszają 13 JO ’
- .fasady domina” -thriller 
jjrod. USA. 15.30 -  ̂ liders” - 
serial SF. *16:20-i,^ p raw y  z

I NationatGeographic” -  serial.
1 17.10 - „Niesamowite historie”

- - serial *SF. 18;00 - Ziemia: 
ostatnie starcie” - serial. 18̂ 50 

■ - 7 'minut - magazyn „To i 
^^wo^'19:.00 - „Potężni i boga­

ci” - serial. 19.50 - Prognoza 
pogody. 19.55 - ,,Satum 3” - 

'f i lm  prod, brytyjskiej.il.25 *
7 minut - wydarzenia. 21.35 - 
„Kameleon2” -serial. 22.25 ł;' 

' „Opiekunka” - horror prod. 
"USA. 24,00 - Alfred Hitchcock 
przedstawia. ' 4

NIEDZIE LA.
3 MAJA 

u v

Świąteczne myśli. 9 2 5 ^ ^ ^ p  
wości kościoła katolickiego. |  
9.30_- Program rozr. dla dzieci. 

/J0:0(j - Sg^Mały włóczęga”.- 
“1 OrSÔ  Dl^iczniów. |l-20 -»-7 
dniKowna. 12.00-W  święcie 
koszyjkó^ci> 12^ ^ Sport na 

g-świecie;iM3.(K)^K on cert na 
S z  iert Ma&i30Vyp^Kfega- 
:zyn ^ u r e k a ^ r B ®  -iPodró- 

Pppo-
łudnie z A.

^K oncert ̂ fefcń. ^  Sjr̂
: „Domek itó preni .'1 7 i^ ^ P  

M isfrzpstwaXIX, 
Wiadomości. 18,55 —Szanuj^' 
my słowo. 19.00 - Owiazda 
OpdryrP^skiej Ma^ie.dau- 

|  de Piętragala w Wilnie^l 93^»* 
ip za f  tóraźruejs^. 203Ó - Pa- 
i|noTama. ^l .CK)--: Studio spor-

^^Rogram m tiz.^2S5 - Mi- 
. ‘strzostwa EurÓp^W piłce 
ĵ e c znei kobiet. Litwa' - Hisz­

pania.
rfil LNK

ąnim> 9 i® * {  
:'TM{ffi-anim. 9 3 0 -  Film anim. 

^iftOO rN^»»?wierzęta. IttŚÓ” 
-Salon BiałegóKota. H.00 -  

“̂AEfG. ̂ rowia.^Ł13Ól--:S^ry. 
^jprehistóiyczny ^iaL^12.00 - 

Narodowa geografia. 13.00 - 
Kibir tele vibir.
teńdent”. W .0 5 ^ 'k t ó ^ a :

%sę^Prżybyszi?*; s. „tóndeH}
nieboszczyk H opkirk”!: f6.55 

' - S. „Luiza i Clark”. 17.45 
„Babilon 5”. 18.30 -Wiadomo­
ści ż Hollywoodu. 19.00 -  S. 
.iCienka niebieska linia”, 19.30 

/"-Wiadomości. ijPJÓTelelot- 
. to. ̂ 20.30 - Film fpb. ^Podróż 
do San Francisco”. 22.30 - ty? 

;^zierr98/ltó3r20 -S . „Histo-

'rię^o duchach”. 2 ^ 0 -M a g a -  
-zyit eroL ÓV15 - Ń iwy 0l45:^
■ Ś.’,i\^dziął zabój s tw " .'

; TV3
^ - 8 ; 4 0  ̂ Tereshop; 8,5 5 —
' FiK^ animi 9; 15^ Fii^^nirtir^ 
9 ^ 0 ^ |k n o -  ną przyrodę. :_- 
10iQ5'"^-^"^ar^źcie^dzw^-'• 
nek”.10;30  - Program muz. r 

i l l  .00 -  Z M p iew y m y ^ ^ O ^  
' Kulii&irńe show.' i&ÓO - 
jenmicepięknkrl2^Ó;--Bu­
do wnicbvo. 13.00 -"Atóerós?: 

^ i ^ l o j O  biiardae^l^65^s.^  
p A lf”,14.25>Ś, „KattsrDog”.  ̂
^ 4 . % S .  ̂ Drużyna A’̂ 15.40

- S. „Telefon pomocy 911”. 
^J^^/DziennUcwłośkiej ligi 
-jM ^rgkiej. J  ̂ 5  -^ j iohar.

świata*98^Ginette”. W ^0-S.
' in i^ T ^ 4 5  ^ 'jŻ o n a ty  i z 

UzipćnuB 183:0 -  Ś. „Jessica 
l l̂ffCK-^Wild f̂iriô  

_ścf.ł®.W- S. „Doktor^mnm^ 
§^3K): - Wieczór^. ’G a 6 r^  
^-naite. 20.30 - Film fab. .Miga' 
^ ^ o ś c i”. ^ |lO^S;»tjrice ŚSn? 
^Francisco”, 22.55 - Kino, kino, 
-ń d iiśp ^ 20  ? Kanał muz.

BAŁTYCKA TV
[anlmSOO  ̂Dla 

dZieci:'83Ó-Programjelig. 
0 3 $ -Ffimy fab;-103fe_Bo-, 

weroWę.show. 1 liÓO - BitWa - 
r słów,12;00 - Bbmba bałtycka. 

14.00-NBA JAM. 1430 - Dla 
rybaków. 15;0Ó  ̂ FiTm f̂ab  ̂
„Tajna kolej”.1630'- sT„MaVJ 

g klerzy”. 173Ó - S. „Czynnik1 
PSI”. 18.30- S, „ ęo M ”.193$
- Bulwar show. 20.00 - Rodzin­
na telegra. 20.55 - Telegra.

- 2 1.00 - Mecz- efiminacyj ny 
;  :  NBA?22^00^ _przegląd NBA. 

2230 - Radio showLj2 .5 5  -- 
Buśhidb.n23.50:-,Fjlm fafc 
„Wszystkie środki^osfrożno- 

/ i ę j ^ ^ 3 5 ^ ^ ^ |^ u t s c h e  
Welle.

WILEŃSKA XV 
’ r  8.20 - Dziękuję zazakup.

8 4̂0 - Podobasię-oglądąj.8.55r- 
-PąliiSZki lizać’. 9^0-WiadO- 

zM o3kw y.9.45-^la-

- Towary i usMgi:1^.30 *̂ Le- "

ipysięlitew sk iego . JKl?lQ:-ę 
?^t!^fiiśka j^ttzenka. 1135: -l? 
^Gvdaźidyd g w ia ^ ćh .l2 :0 5 ^  
^Konkiirs JŚekfetarz: roku”.' 
^ 3/15  - Ja sam a.l4.05-Podo- 

ba się -  ógl^aj. 0 2 ?  7 Sport 
^tygoddia, 15l(^-Kamieńwę- 
%ieln^r l530 :- Wiadomości z  

Moskwy. '^ 3 5  - Patrol dro-~ 
goWy:; 15;50 -  ^Maksidrom”: 

“17.00 - Program analit tóiOÓ.̂ r 
„FiHl”,  1 8 d ® F ilm  fab. ^20

^  TV6 taxi. 22;05 - Program- 
żTiumor. 22.35 - ̂ tógi”ri?^§ 

Y1LŚAT ; -■
M r^ y ^ A la S  

^ ti!V  11.00^rSalon 
' 11.^''^Kalejdoskop zniżek. 
"11350 -‘Pf^cńiuąpracę. 11 .Jg

- M i^ B ? ® 0 5 r -.Godzina 
fm wźy duę£® W ^& lej<Jb-- 
s^lćop zn iżek?^ I’9f 1 -5 -^  
^^W óźdż”. IP ^ ^ t^ m U sfc^  
^2p.00_-;FiIm dPĆ;2 0 3 0 -
■ tius^Altius. Fórtius. 2 L 0 0 ^  
Zatrzymaj się, chwilo. 21.3Qii, 

i_W gościnie Kłajpedzkayiw^ 
;^ 2 2 p  - Muzyka.:22 30-Film- 

•fabY^Śyn Alaski”̂  !2Ś3Ó -  
i Magazynldla dorosłych ,,Od- 
' wrottia strona księżyca”.

I KANAŁ ROSJI 
6;00^S. ^Prawdziwe przy- 

r  gody Buratińa”: 7.10 - Maga-̂  
żyn jer^łąsz”. 7.20 - Milion? 

" 7.25 - SportlÓtto. 730  - Film 
' :anim. 8.00- B'6o, 22.20-Wia- 
.. domości. 8.10- - „Chaotycaie 

notatki” D. Kryłowa. 8.30 
fJDbpóki w szyscy w domu. 
^::?.10;-Gwiazda^poranna,-10.P:5 

-PowrótGalerii. Tretjakow- 
śidej. 10.30 - ̂ jlm fąb. „Żyją- 

ilęy: na- WOtnóseP’, 12.00- Film

Film fab- ^Corona Cesarstwa
Rosjgskjego”. 1^'30;» Filmy
lEftfi! :̂T5;25^^^Śtare-pi^n^ o 
tym, (jo najważniejsze. 17.^r-5 

,5Film fab. „D^^telmenirśjK>d 
ciemnej gwjazdy-l^^^p.-r- 
Czas. 1935 -«Ąfisz filmowy. 

^5r^^Hitó_fa^.^Nowcentu- 
riońóWie^' 2 1 3 5  - Pogodav

Hokejowe mistrzostwa - 
świata. -

ROSYJSKA TV 
‘ J ; - ̂ ;0 0 ^ , Etepreś poranny.1 
'5-5^- D lażołnie^r6.15^flm  

dla dzieci„Milionerzy”. 7J25~ 
PogOda.-730^- Show masek.

^ Sam ̂ obie reżyserem  ̂
-^J5r'Ełź^-3pJ^4n-5>:. Ró- 

sy j^ e lo tó . Sj;55-Ś.^Caaro- 
' dąej. fóaina Wielkiego Sipo- 

k a - : | n a s t o l a t k ó w .
11.4ÓVŚwiat książki zrL; tói- 
rawToW^^'12;(^wSdómo^ 

• Ostróźriie, nowo* 
s^ęzesnotó.l3iÓ() -Godzina par- 

.lamentu. 13.55 j  57 ^Gstąwai- 
l^prządfek”. 14.45 - Pogpdag 
P i-It50 - Film dok. :!^45:- Śę}^ 

śle tąjne.,16.4^ -Stoem ięsz- - 
kanie. X8.0Ói| ZwierciSdło. 
15.05^rpna0tt MWGłteu- 
now.20jy)-Ringmu£^i.45 - 

- Ó kinie: 22^40"- Mistrzostwa 
' Europy w^imiiastyce sportp* 
w q. Sr40 - Rosyjska walka. 
035 -Pogoda.

' TVPOLONIA 
^^^^^^P^ogramdnial7.ÓTv 

Słowo-na niedzjclę.'7.10 - 
„Klan” - serial prod. polskiej.
8.30 - ^ 0 0  lat Konstytucji”.
9.00 Ł-rl)zień dobry na dzień 
dobry. 10.15 - Zaproszenie - 
progranvlOTjoŻMWC%.'l0.3 5 1 

■ ---Niedzielne 'muzykowanie.
11.30-Panteon. 11.45 - Po|p- 
nijne spotkania. 12.00 îRólr 
skie ABC pro^am dla dzieci,

- 1^ 5-^K^t w butech” - serial 
animowany dla dzieci«13.00 £

Transmisja niedzielnej Mszy •; 
ŚWi^ej. 14.30 - Skarbiec. 15.<X) 

--„PÓdWięczofek”^ 6 .0 6 '>

.> wetkąr prezydenta Ignacego" 
iMPśPickieg^.'^7-00 -'Telev 
 ̂express. l^l^:207-roczni<ja^ 
Konstytucji 3 Maja - transmi- 
BjąuroczystóścinąPlacuMar- 
szałka Piłsudskiego w  Warsa-' 
wie.17.45 - „Wacuś” - ̂ m ar-- 

. chwąlńyprodj.ppiśkiej.'18.43L|
- DPbranóckal 19.00-Konćert 
Jubileuszowy; c ^ ^ i2 0 J ^ ^  
Wiadonwśći. 20^15 - Prognór.

I ża~pbgody.^20r20^Koncert 
JubilOTŚzowy ̂ |^ 2 1 J 2 0 : ^

komedia prod. polskiej (1984)^ ; 
23T00i- Panorama. 2 3 .3 0 '^  
TwojaLista Przebpjów^OilO-? 

^-Sportowa n i edziela, 0.40r-'Po-I 
'Witanie widzów amerykań- 

skich.Jpi45 - „Opowieści taty 
bobra” - film animowany dla 
dzieci: ijOp-^sdoniości. 1.15
- SportlTlT^-Prognoza pogo- 

5d^^C|-.-2Q7TpGmicą:Kbn-^ 
q§^^cj|;3-Mąjaj - ^nsmisj%^ 
^wpcżystości na Placu Marsza- 
^ScaPiłsudskiego w Warszawie. 
g f O  - TwojaLista Przebojów.

2.30 - Panorama. 3.05 - „Va- 
bank II, czyli riposta” - kome-1 
diapfod. polskięjr4.40 - „Pód- 
Wieczorek". 5.40 - Auto - 
Moto - Klub; 5.55 - Sportowa 

^niędżiela. 6.25 - Magazyn 
wschodni. -

POLSAT 
6.00^- Plastic TV. 6.30 - 

r Ł)isco PoIoLiYe. 7:30 - Jeste- 
śmy - magazyn redakcji pro- ' 
gramów religijnych. 8.09>ŃaJ7  
topie --program muzyczny.; 
83Q - Klip -Klaps - najmłod- 

._sza5listą^przebojów. 9.00 - 
„Rekiny, wielkiego miasta” - 
serial anim/ USA^l 996). 930 ;

' - „Power Rangerś” - sórral ko- " 
, iPói.JQj)ft-PiacttHpi»cJ  L02 ̂

- „Ja się, zastrzelę” -  USA 
:^1.957|J ,3abrina  ̂na-
. stoletnia czarownica" - USA 

I 9 9 ^ |1 2 ;« fe ^  pianką 
; bezM -'porśki serial komed. 
, 1 2 3 0 -J4f«Ewyci^ony Bill” 

-U S A ,(l9^ 14 .3Q ;S D zie-  
Avięciuwspaniałych: gra-zaba- 

;' wa, i :5iÓ0. -  I^żumy satyryk 
|  kraju-fnu^am TadeuszaDroz- 

dy. 15.30 - Piramida: gra-zaba- 
; l^p^Infońnację.16,15-
' MiłośĆ od pierwszego wejrze­

nia. 16i45 Ti^piieczny patror 
^ Ś A ):& 4 ^ ^ % ó jC z e |i^ ^  
‘ -U SA  (1995).J8;4Ó - ^ \ i r  - 

ameryk. serial komed. 1.9.05J-7 
Idź na całość -  show z.nagro- 

: dam!.120^5ii. wGorąę^;ą. w 
m iecie” -serial sensac.USA. 

3^ -50--.L^owanie LOTTO. 
3 li0 ( )  - ̂ % att Earp” - USA 

(l_994)r 23,05 > Na każdy te­
mat - talk show. 0.15 -  Maga­
zyn sportowy^ I .45 - Junior. 

4 ‘15 - Przytul mnie.  ̂
RTL7 

7.0Ó?- „Piękna i Bestia” - 
serial. 7.5b:-:©IekJi  Lolek za­
praszają. 9.25;- UkryEa. karne- 
rŁ, li);00 -  „Saturn 3” - film 
prod. brytyjskiej. 1130 -  J i s -  
sie” --serialdla -młodzieży. 

r. 11.55 - „Śliders” - serial SF.
12.45 - Steven Spielberg przed­
stawia. 1335 -„Yendetta for 
the Saint” - film sensacyjny 
prod. brytyjskiej. 15J5 -„Re- 
woiweiyymelonik” - serial.

-1 <U 0 - „Siódme niebo”- sdial 
famil. :16^5- Ukryta kamera. 
1730 - „Kameleon 2” - serial.
18,25 - Alfred Hitchcock 
przedstawia. 18.50-7 minut - 
wydarzenia. 19.00-Szwajcar­
scy Robinsonowie. 19,55-- 
„Urriarli nie potrzebują ple­
dów” - komedia krym. USA. 
21.40 - Wieraór z wampirem. . 

"22.35 -‘̂ ObficzaNowego lor- 
Jcu*’-serial.^ , j
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U w a g a !
Jak informuje Konsulat Generalny RP w Wilnie, egza­

min pisemny na studia wyższe do Polski ze stypendium 
rządu polskiego odbędzie się w Wilnie w gmachu Uniwersy­
tetu Pedagogicznego na ul. Studentu 39 na wydziale fizy­
ki i technologii - audytorium A4 i A5 w dniu 19 maja br. o 
godzinie 12.00.

Egzaminy ustne odbędą się w dniach 20-21 maja br.
(Wszystkich zdających prosimy o zabranie paszportów).

Inf. wł.

P O G O D A  W  M A JU

j j

TRWA AKCJ A
Fundacji rozgłośni 

radiowej „Znad Wilii” 
i „Kuriera Wileńskiego”
POMOC SIOSTROM- 

SIEROTOM”
Helena i Irena MARCZUKIEWICZ, uczennice szkoły 

średniej w Solecznikach przed trzema laty zostały 
całkowitymi sierotami, a 8 marca br. spłonął dom z 
całym dobytkiem, gdzie same mieszkały.

Wszyscy ludzie dobrej woli proszeni są 
o finansowe wsparcie sióstr-sierot. Pie­
niądze można przelać na konto 

Vilniaus bankas Vilniaus filialas 
kod banku 260101777, 
konto litowe 125467589 
z dopiskiem „Pomoc siostrom-siemtom”.

Datki pieniężne są zbierane 
również w redakcji radia „Znad Wilii”.

DROBNE 
ZA DARMO 

KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w „Kurierze Wileńskim”
m ożesz zam ieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darm o!
K u p o n ... . r . .  ..... 

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 VUnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński", dział reklamy, tei. 42-69-63.

F i r m a  z a t r u d n i :
- pracownika działu komputerowego
- osoby z wyższym lub niepełnym wyższym 

wykształceniem na różne stanowiska
- sekretarkę - kierowcę - tynkarza
- stolarza - malarza - spawacza
Informacja tel. 72-32-86 (Zam. 297)

Minął kwiecień z wczesnymi wy­
ładowaniami atmosferycznymi, nawet 
wichurą na Żmudzi. W ciągu dwóch 
dekad nie był on zbyt ciepły, tempera­
tura bądź opadała, lub podnosiła się. 
Dopiero po dwudziestym temperatura 
znacznie wzrosła i pogoda zaczęła przy­
pominać raczej koniec nic kwietnia, a 
maja. Średnia temperatura dobowa 
była nawet o 5-7 stopni wyższa niż 
zwykle, a w południe słupek rtęci pod­
nosił się do 20-25 stopni. Tak było-w 
ciągu ostatniego tygodnia kwietnia.

Maj zapowiada, że nieco zepsuje 
kwietniową pogodę, tylko nie wiado­
mo, jak na długo. Miesiąc ten bowiem, 
podobnie jak i inne wiosenne miesiące

jest zmienny, ale jednak często wyglą­
da słońce. Jednakże przy jasnej pogo­
dzie; spowodowanej północnymi prą­
dami powietrznymi pola rano pokrywa 
szron. Przymrozki w maju obserwuje 
się prawie co roku, zwłaszcza w pierw­
szych dniach miesiąca, a także, gdy 
kwitną sady. Często temperatura opa­
da do 0-2 stopni mrozu, podczas szcze­
gólnie silnych przymrozków notuje się 
na powierzchni gleby 3-7 stopni poni­
żej zera. W roku ubiegłym w Ucianie i 
Oranach przy gruntowe przymrozki 
kształtowały się na poziomie 4-6 stop­
ni. Podczas zimnego maja przymrozki 
obserwuje się do końca miesiąca.

Ciepły maj - to już lato. Przymrozki

nie występują w dzień temperatura pod­
nosi się do 20-25 stopni ciepła, ąnajwyż-
sza temperatura ostatniego miesiąca wio- _

. sny sięga30-33 stopni. Przed dwoma laty 
podniosła się ona do26-29 stopni.

Przeciętna tem peratunr maja 
kształtuje się na poziomie 10-13 stopni 
ciepła, jest to o 3-4 stopni mniej niż w 
czerwcu. Ilość opadów jest nieco więk­
sza niż w innych miesiącach wiosen­
nych - 36-68 mm.

Niebezpieczne zjawiska meteoro­
logiczne najczęściej związane sązwio- 
sennymi ulewami - to wyładowania 
atmosferyczne, szkwały, grad lub na­
wet niewielkie huragany. Rzadko, ale 
to bywa, że na krótko powraca zima i 
ziemię pokrywa warstwa śniegu.

E. SZAKALYTE, 
synoptyk

Ambasada RP w Wilnie sprzedaje samochód osobowo-towarowy marki Ford Transit, FT 
100, rok produkcji 1991, przebieg 104 tys. km, nr rej. D 338 95. Samochód można zobaczyć 
na parkingu przed Ambasadą w dniu 7 maja w godz. 15-15.30. Po obejrzeniu należy złożyć do 
Ambasady ofertę kupna z ceną w zaklejonej kopercie. Cena wyjściowa 4 600 USD lub 18 400 
Lt. Otwarcie komisyjne kopert nastąpi w dniu 18 maja. Samochód zostanie sprzedany oferento­
wi, który zaproponuje najwyższą cenę zakupu. Składanie ofert do dnia 15 maja do godz. 13.00 
u dyżurnego Ambasady ,T (Zam. 290)

KALENDARIUM
* Sobota (2.V) jest 122 dniem 

1998 r.
Do końca roku pozostało 243

dni.
* Znak Zodiaku - Byk.
* Imieniny: Anastazego. Cele­

styny, Zygmunta.
* Wschód słońca - 4.39, za­

chód - 19.54.
Długość dnia 15 godz. 15 min.
* Nów - od 28 kwietnia.
* Niedziela (3.V) jest 123 

dniem 1998 r.
Do końca roku pozostało 242

dni.
* Z nak  Zodiaku  - Byk.
* Imieniny: Aleksandra, Anto­

niny.
* Wschód słońcai- 4.37, za­

chód-19.56.
Długość dnia 15 godz. 19 min.
* Księżyc. Przed pełnią - 13 

godz. 04 min.
* Poniedziałek (4.VJjest 124 

dniem 1998 r.
Do końca roku pozostało 241

dni.
* Znak Zodiaku - Byk.
|  Imieniny: Floriana, Moniki, 

Roberta.
* Wschód słońca - 4.35, za­

chód - 19.58.
Długość dnia - 15 godz. 23 

min.
i  Księżyc. Przed pełnią- od 3 

maja

Wyrażam ser­
deczne podzię ­
kowanie wszyst­
kim  za w yrazy  
w spółczucia  
udział w tak trud­
ne j chw ili poże­
gnania z  moją śp. 
Ukochaną Matką.

Bolesław 
Daszkiewicz 

(Zam. 298)

F irm a  n ie d ro g o  s p rz e d a  
ciągniki M TZ-80/82 UK TM , 
m otospulchniacze, m otobloki, 
małe trak to ry  i przyczepy do 
nich, opony do ciągników.

Vilnius, tel. 61-11-18.
(Zam. 260)

infolinija 
7 0 4  ooo

Nemokama informacija visą parą

S.A. “Kultiirines ir sporto preMs” 
oferuje do nabycia:

używane .skutery (Japonia) - cena do 1500 Lt; 
róweryj!'dla-, dorpsłych i dzieci (Hiszpania); 
ąrfykuj^r̂ port(«ve; 
świecące, kijki .'(USA); 
p o b o ry  ̂ Iricelaryjne;

Adres: u l Kirtimą 49,
AukStieji Panteriai, Vilnius, teL 64-11-13, 64-19-41,

Poszukujemy Aleksandra 
Kutysza, który wyszedł na woj­
nę w 1939 r. i nie wrócił.

Jeżeli ktoś wie o losie zagi­
nionego prosimy zawiadomić 
pod tel. 73-14-50.

(Zam. 291)

Remontuję a także sprzedaję 
(niedrogo) rowery.

Wilno, ul. Tuskulenu 19a 2
(Zam. D -304) 

Sprzedam młodą krowę.
Tel. 67-79-39.

(Zam. D -305)  
Niedrogo wynajmę pokój z wy­

godami i telefonem.
Tel. 63-96-12.

(Zam . D -306)  
Sprzedaję za dostępne ceny su­

kienki do Pierwszej Komunii.
Teł. 72-39-54.

(Zam. D -307)

POMNIKI
' Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie 
|  Przystępne ceny, zniżki.

Przyjmowanie zamówień: 
tel. 462076 

| Wystawa-sprzedaż:
P P P p j Śvitrigailos 30, tel. 261127. 

Amżinasis akmuo

#  KllRIER WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

Redaktor naczelny 
Czesław MALEWSKI
Nasz adres: Laisvós pr. 60 

2056 Vilnius, Lietuvos Respublika 
Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 

E-Mail adres kurier_w @ post 5 cl. lt

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego—42-79-01, zastępcy redaktora—42-79-04,42- 
79-73, sekretarz redakcji, zast sekretarza — 42-79- 49.

DZIAŁY: problemów społecznych—42-78-72, ekonomiczny, życia wsi, stołeczny, kultury— 
42-79-68, literatury i sztuki, polityczny, szkolnictwa i młodzieży, listów i interwencji—42-79-64, 
sportu—42-79-04, reklamy i ogłoszeń—42-69-63. Fotokorespondend—42-90-81. 
Korespondenci: na rejon wileński i trocki — 57-73- 81, sołecznicki— 51 -491, święciański — 54 - 
843.

Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1101, teU fax 42-69-63, tel. 42-78-63, 

w dniach pracy od godz. 9.00.do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze s ą  zbieżne z 
opinią redakcji.

Redaktor dyżurny 
Mieczysław 

RADZIWIŁOWICZ
________________________ -  —=n


